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Sejm przygotowuje się do sesji budżetowej. - Demonstracja posłow endeckich.
Co rząd zrobi z nadwyżką z pożyczki, - Wszystko pod hasłem: Oszczędność.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 2. 10. Służba gmachu sej­

mowego zajęta jest od kilku dni frote­
rowaniem posadzek i innemi pracami,
związanemi z odświeżaniem gmachu.
Od ostrych zapachów, idących od par­
kietowych podłóg, robionych na ,,glans1*,
kichają, setnie dziennikarze, którzy
przez cały rok tego gmachu nie

opuszczają, przebywając w swym klu­
bie sprawozdawców parlamentarnych.
Ta generalna ,,czystka'" wnętrza sejmo­
wego wskazuje na to, iż sesja budżeto­
wa sejmu się zbliża.

Według postanowień konstytucji se­
sja musi być zwołana przed 1 listopada
Ub. roku została ona po zwołaniu z

m iejsca odroczona na 30 dni. Obecnie
utrwala się pogłoska, iż sejm obrado­
wać będzie pełne pięć miesięcy i prze­
rwy trzydziestodniowej podobno nie bę­
dzie.

Na pierwszy plan prac sejmowych
w y su w a się sprawa zmiany konstytucji.
W listopadzie i grudniu cała praca ko­
m isyjna skupić się ma na tej doniosłej
spraw.ie. Pozostałe zaś trzy miesiące
poświęcone będą sprawie budżetu. Rów­
nocześnie prowadzona będzie w dal­
szym ciągu debata nad konstytucją.

Ub. soboty w gmachu sejmowym pa­
now ało duże ożywienie. Zjechal'i się
licznie pp. posłowie, jakoże w tym dniu

wypłacano djety poselskie. Szczególnie
ro-jno było w opuszczonej dotychczas
sali restauracyjnej sejmu. Klub BB nie

obradował; odbyło się tylko krótkie ze­
branie komisyjne. Natomiast odbyło się
posiedzenie klubu poselskiego Chrześci­
jańskiej Demokracji i Ludowców. L u ­
dowcy zaprzeczyli kłam liwej pogłosce o

rzekomem wystąpieniu posła Wyrzy­
kowskiego. Omawiano w'yłącznie we­
wnętrzne sprawy . Obradował również

pełny klub endecki. Po wysłuchaniu
referatu politycznego prezesa Rybar-
skiego zebrani senatorowie i posłowie
uchwalili opodatkować się w sumie je­
dnomiesięcznych djet na cele ,,narodo­
we". Uchwała ta demonstruje nega­
tywne ustosunkowanie się posłów i se­
natorów endeckich do pożyczki narodo­
wej.

Pozatem w polityce panuje cisza.

W'szyscy oczekują otwarcia sesji sej­
mowej. Prasa warszawska wiele miej­
sca poświęca obecnie obradom genew­
skim. Podkreślano również, iż marsza­
łek Piłsudski odbył dłuższą konferencję
z ambasadorem Rzplitej w Waszyngto­
nie min. Patkiem . Konferencja ta nie

pozostanie bez echa w posunięciach na­
szej polityki zagranicznej. Pozatem po­
wszechna uwaga skierowana jest na

pożyczkę narodową. Jak wiadomo zo­
stała ona pokryta w podwójnej wyso­
kości. Powstaje pytanie, co rząd zrobi
z nadwyżką. Że rząd nadwyżkę tę przyj­
mie, nie budziło to u nikogo żadnej
wątpliwości. Na pytanie — co się sta­
nie z nadwyżką - stara się dać odpo­
wiedź publicysta gospodarczy sanacji
b. min. skarbu p. Matuszewski, który w

,,Gazecie Polskiej" w artykule wstęp­
nym z niedzieli obszernie tę sprawę o-

)mawia, Zdaniem p. M. całkowita suma

zostanie zużyta li tylko na cele budże­
towe. Rząd nie pójdzie na żadne choćby

najbardziej pociągające przedsięw zięcia
np. ,,ożywienie" rucliu budowlanego, na

roboty publiczne czy też ułatwienia kre­
dytowe lub takie czy inne ,,nakręcanie"
konjunktury.

Cała p-ożyczka, jego zdaniem , pójdzie
li tylko na cele budżetowe. N ie znaczy
to, że mogłyby być powiększone niedo­
bo-ry, przez p-owiększe-nie wydatków
budżetowych. Przeciwnie, rząd pójdzie
na najdalej idące oszczędno-ści. Owe 200

miljonów nadwyżki ma być zapasem na

przyszłe miesiące mimo, iż minister

skarbu liczy na równowagę budżetową,
która nawet przy nieznacznej poprawie
konjunktury mogłaby być osiągnięta.

Że swej strońy autor artykułu słusz­
nie apeluje do rządu, aby wobec nad­
w y ż k i rozłożył pracownikom państwo­
wym spłatę pożyczki na dalsze raty. Żą­
daniu temu nie rmożna odmówić wszel­
kiej słuszności.

O akcji oszczędnościowej rządu jest
teraz bardzo głośno. Przed posiedze­
niem rady ministrów rozpuszczono po­
głoskę, że rozpatrywane będą sprawy,

Czas subskrypcji Pożyczki Narodowej
został skrócony.

Wa-rszawa, 2. 10. (Tel. wł.). Wobec

całkowitego pokrycia p-o-życzki narodo­
wej z po-ważną nadwyżką już w pierw­
szym dniu su-bskrypcji, term in sub­
skrypcji, upływ ający w tnyśl rozporzą­
dze-nia 7 bm., zostanie skrócony o 3
dni. Znaczy to, że subskryp-cja- zesła­
nie zamknięta 4 bm. Komisarz general­
ny po-życzki narod-owe-j w jednym z w y­
wiadów apeluje do wszystkich obywa­
teli, aby subskrypcji d-o-k-onali jeszcze
do wymieni-o-nego- w yżej dnia.

Po za-mknięciu subskrypcji wszy­
stkie kom itety obywa-telskie, urzędy i

instytucje, które przyjmowały sub­
skrypcję w zględnie z-ajmowały się pro­
paga-ndą pożyczki, odsyłają akta do
biura generalnego w W-arszawie.

W kołach rządowych rozważa się pr-o­
jekt rozłożenia spłaty su-bskryb-owanej
pożyczki na 12 rat. Pr-ojekt wypływa z

chęci ułatw-ienia s-połeczeństwu spłaty

pożyczki. Obecnie bada się w m inister­
stwie skarbu, czy tego rodzaju zmi-ana
warunków spłaty pożyczki technicznie
da. się umożliwić. Decyzja zapadnie w

n-ajbliższych dniach.

Ile subskrybowano dotychczas?
Warszawa, 2. 10. (PAT). W edług m e l­

du-nków, otrzym anych przez komisarz-a

pożyczki narodowej, o-gólna sum a sub­
skrybowanej po-życzki osiągnęła do

wcz-oraj wiecz-orem s um ę 245.971.000 zł. |

zw iąz a n e z redu-kcją urzędników. Po­
głoska ta się nie sprawdziła choćby dla­
tego, że komisja dla usprawnienia ad­
ministracji prac s-woich jeszcze nie u-

kończyła. I z tej też racji poszcze-gólne
m inisterstwa ociągają się z ostateczne-
mi zamknięciami budż-etowemi prelimi­
narza na rok następny. Minister skar­
bu uważał za sto-sowne raz jeszcze u-

pomnieć ministerstwa, aby praca ta zo­
stała jak najszybciej zakończona. Za­
znaczyć należy, iż w roku ub. projekt
preliminarza budżeto-weg-o w tym cza­
sie już był w prezydjum rady mini­
strów. Obecnie nastąpiło- m ałe opóźnie­
nie.

Ale redukcję etatów już rozpoczęto.
W M SWojsk zwolniono wiele mężatek
i panien, które m ają zap-ewnione środ­
ki utrzym ania, oraz tych, którzy pracu­
jąc w urzę-dach MSW pobierali prócz
tego emeryturę. W ministerstwie prze­
m ysłu i handlu zwolnio-no urzędników
z nadmiernie rozrośniętych działów ta­
kich, jak np. instytutu geo-logicznego-,
instytutu badania konjunktur i innych.
Kilkadziesiąt osób otrzymało pozatem
wypowiedzenie ze względu na podeszły
wiek. Niektó-rych zwolniono, a niektó­
rych przeniesiono na emeryturę. Nie­
zrozumiałe są nato-miast redukcje w

ministerstwie rolnictwa, które dotknęło
młodych leśników-inżynierów, którzy
niejednokrotnie p-obierali płace do 200
zł miesięcznie.

Że redu-kcje- będą i obejmą one wszy­
stkie urzędy, nietylko centralne, tj. m i­
niste-rstwa, jest to- rzeczą pewną. Mają
się one dokonać w granicach od 8—10%
i to w okresie do kwie-tnia roku przy­
szłego. Wiele zależeć będzie od wnio­
sków komisji dla usprawnienia admini­
stracji. W szystko dzie-je się pod hasłem

oszczędności, o-szczędno-ści za w szelką
cenę... R-

Ratyfikacja umów
polsko - niemieckich.

Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.) Onegdaj
poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Rzeszy niemieckiej von M-oltke

dokonał w' imieniu swego rządu złożenia
do-kumentów ratyfikacyjnych konwen­
cji o ujednostajnieniu niektórych prze­
pisów, dotyczących międzynarodowego
przewozu lotniczego.

Tegoż dnia nastąpiła wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych między stro­
nami w sprawie porozumienia między
Polską a Niemcami o stosowaniu kon­
wencji, dotyczącej kopalń górnoślą­
skich, będących przedmiotem umowy
między skarbem państwa polski-ego, a

,,Preussische Bergwerks- und Hutten

Aktiengeselłschaft" .

Generał niemiecki na inspekcji wojsk boliwijskich.

Niemiecki generał Kundt, który przez wiele lat był naczelnym dowódcą wojsk boli­
wijskich, odbywa obecnie podróż inspekcyjną w okręgu wojennym koło Gran Chaco.

Wizyta rumuńskiego ministra

w Warszawie.

Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.). Jedno z

pism stołecznych d-o-n-osi, iż celem
wzmo-cnienia i rozszerzenia system-u
przymierza minister rumuński Titule-
scu ud-a się w najbliższym czasie do

Warszawy. Podróż ta będzie miała cha­
rakter oficjalny i zamanifestuje wspól­
ność i-nteresów Malej Ententy i Polski.

Wizyta ta miałaby nastąpić w pierw­
szej dekadzie bież. m iesiąca i ma on-a

być połączo-na z ratyfikacją paktów o

napastniku. Rumuński minister spraw
zagranicz-nych z powodu bez-p-ośrednich
stosu-nków z R-o-sją Sowiecką a zgodnie
z życzeniem komis-arza spraw za-gr.
Litwinowa złoży do-kumenty ratyfik-a­
cyjne na ręce nasze-go m inistra spraw
zagranicznych p. Becka.
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Nowe propozycje niemieckie.
Zamiast zferoleń na wsciiocizie - rozbrojenie Polski.

Paryż, 1, 10. Według informacyj po­
chodzących z kół miarodajnych otrzy­
maliśmy nadzwyczaj interesujące wia­
domości o nowych propozycjach nie­
mieckich, które w tej chwili są przed­
miotem rozmów w ambasadzie angiel­
skiej w Paryżu.

Jak wiadomo, trzy dni temu wysu­
nięto ze strony Rzeszy projekt pogłębie­
nia tych różnic jakie istnieją w trakta­
cie łccarneńskim między gwarancją po­
szanowania granic zachodnich Niemiec
a stosunkiem Rzeszy do Polski. Projekt
dotyczył kwestji kontroli zbrojeń. Niem­
cy miały się zgodzić na próbną kontro­
lę rozbrojeniową na Zachodzie w za­
mian za prawo ufortyfikowania Prus
Wschodnich i prowincyj graniczących
z Polską. Linją demarkacyjną miała

być granica rzeki Łaby, Częściowe zbro­
jenia obejmowałyby również pewne
działy lotnictwa wojskowego Rzeszy.

Otóż projekt ten spalił na panewce.
Sprzeciwiła się mu nietylko Francja, ale
również i Foreign-Office londyńskie,
wychodząc z założenia, że nie można u-

zyskać pozytywnych wyników konfe­
rencji rozbrojeniowej jeżeli zamiast
rozmów o demilitaryzacji rozpoczyna
się dyskusję na temat rozbrojeń wymie­
rzonych do tego przeciwko państwu,
które należy do najlojalniejszych człon­
ków Ligi Narodów i które nie daje naj­
mniejszych powodów do . wszczynania
przeciw niemu jakichkolwiek kroków,
będących dowodem całkowitej nieufno­
ści względem Polskiej Rzeczypospolitej,
Zgoda ną projekt niemiecki byłaby
rówńóznąćzną z natychmiastowem wy­
stąpieniem Polski z Ligi Narodów i o-

puszczeniem przez nią konferencji roz­
brojeniowej. Konsekwencją takiego po­
stawienia sprawy stałaby się nową orjen-
iacja polityki polskiej, któraby zwróciła

się w kierunku najściślejszego przymie­
rza z Rosją sowiecką. Tego nikt w

Londynie życzyć sobie nie może; tem-

bardziej, że stanowisko Polski poparły­
by najprawdopodobniej Czechy. W środ­
kowej Europie nastąpiłby wyścig zbro­
jeń, cc w krótkim przeciągu czasu mu­
siałoby doprowadzić do wojny. Ze stro­
ny angielskiej odradzano najusilniej
wysuwanie takiego planu w Genewie,
twierdząc, że w okresie silnego zdener­
wowania politycznego mogłoby to mieć
nieobliczalne następstwa.

Wobec tego postanowiono w Berlinie
zmienić taktykę i wystąpić z projektem
zgody na kontrolę próbną jednakowoż
pod warunkiem, że Polska przeprowa­
dzi demilitaryzację swych granic za­
chodnich.

Przedstawiciel Niemiec w Genewie —

prawdopodobnie Goebbels — ma wy­
stąpić z mową, w której udowodni, iż

bezpieczeństwo Rzeszy jest rzekomo po­
ważnie zagrożone przez Polskę i że de-

militaryzacja Polski jest conditio sine

qua non jakiejkolwiek zgody Niemiec
na kontrolę zbrojeń.

Ambasador angielski w Paryżu, na

ręce którego przedłożono tę nową ofer­
tę, zwrócił się do Londynu z prośbą o

instrukcje. Qual d'Orsay zajmuje nara­
zie stanowisko wyczekujące, jakkolwiek
do projektu niemieckiego ustosunkowu­
ją się tu raczej nieprzychylnie.

Wiadomości te, jak w'spomnieliśmy,
pochodzą ze źródeł bardzo poważnych.
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa potwierdzą je najbliższe dni. W
takim razie okaże się, że stoimy wobec

nowego szantażu hitlerowskich Nie­
miec; ze względu i na całą perfidję po­
lityki Rzeszy i te intrygi, których wi­
downią staje się coraz częściej Genewa
—można bez przesady twierdzić, że prze­
bywamy bardzo ostry zakręt; od zdecy­
dowanego stanowiska naszego MSZ za­
leży, czy te rokowania pokojowe nie na­
ruszą naszego bezpieczeństwa i naszego

prestiżu w Europie.
Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Uroczyste wręczenie pubaru
zwycięskiej załodze polskiego balonu.

Nowy Jork, 2. 10. (PAT.) Na terenie

wystawy chicagoskiej odbyła się impo­
nująca uroczystość wręczenia puharu
Gcrdon-Bennetta zwycięzcom w zawo­
dach kpt. Hynkowi i Burzyńskiemu.

Uroczystościom przyglądały się ty­
siączne tłumy. Reprezentowane były
wszystkie stowarzyszenia polskie w Sta­
nach Zjednoczonych. Wpierw odbyła
się uroczystość o charakterze wojsko­
wym, a następnie cywilnym. Wśród
mówców przemawiali burmistrz miasta

C-hicago oraz konsul generalny R. P.

Zbvszewski.

sbstóppoanniSca w Allone.
Paryż, 2. 10. (PAT). Wczoraj w miej­

scowości Alloae pod Beaurais odbyło
się uroczyste odsłonięcie pomnika ofiar

katastrofy sferowca angielskiego R. 101.
Na uroczystość tę przybył samolotem z

Londynu premjer Mac Donald z mini­
strem lotnictwa lordem Londonderry.

Ze strony francuskiej wzięli udział

premjer Baladier, minister lotnictwa
Got i minister Laureat Eynac.

Po odsłonięciu pomnika wygłosił
przemówienie Daładier, w którem przy­
pomniał tragedję sterowca R. 101, pod­
kreślając, że Francja wzięła żywy u-

dziat w żałobie.
Po przemówieniu premiera Daladiera

zabrał głos premjer Mac Donald, dzię­
kując rządowi i narodowi francuskie­
mu za ich gorące uczucia. Wspomniaw­
szy o ofiarach katastrofy, premjer bry­
tyjski oświadczył, że stało się bardzo

dobrze, że Francja i Wielka Brytanja
razem wznieśli ten pomnik, ponieważ
dzieje obu narodów prześwietlone są
pam ięcią pionierów'. W przyszłości pra­
gniemy być jedynie pionierami. Uro­
czystość dzisiejsza ma o wiele większy
wpływ na przyjaźń obu narodów, niż

wszystkie dokumenty pisane — zakoń­
czył premjer Mac Donald,.
'W '- ' '

. r".1? ii,
W katastrofie samolotowej

zginęły 3 osoby.
Londyn, 2. 10. (PAT). Samolot pry­

watny, wracający z Beauvais z uroczy­
stości odsłonięcia pomnika ofiar kata­
strofy sterowca ,,R. 101", spadł w Hrab­
stwie Kent. Trzy osoby, w tej liczbie

prezes brytyjskiego Tow. Żeglugi Po­
wietrznej Mac Gilehrist, poniosły
śmierć.

low oiilotnicze
o nougrodte HiwifiasisBŁwsswsa.
Lwów, 2. 10. (PAT) W niedzielę uh.

odbył się drugi z rzędu m iting lotni­
czy oraz wyścig samolotów o nagrodę
miasta Lwowa. Zawodom przygiądąło
się około 20.000 osób. W ram ach pro­
gramu odbyły się loty szybowców holo­
wanych przez samoloty silnikowe, przy­
czem największy podziw budziły akro­
bacje na szybowcu, wykonane po raz

pierwszy przez por. Blefchera, który na

wysokości 600 metrów wykonywał tru­
dne ewolucje. W międzyczasie odbył
się wyścig okrężny 6 samolotów o nagro­

dę Lwowa na trasie 75 km. Zwycięzcą
wyścigu został Adam Szarek z Aero­
klubu lwow'skiego na samolocie RWD 8,
osiągając ńa tej trasie'cz-as 22;39,6 sek.
Na zakończenie mitingu odbył się po­
kaz obrony przeciwlotniczej przeciwko
atakowi li samolotów wojskowych na

zabudow'ania, markujące m iasto. Zbli­
żającą się- eskadrę ostrzeliw'ała arty­
leria przeciwlotnicza oraz. ciężkie kara­
biny maszynowe. Obok mitingu odbył
się zlot gw'iaździsty kilku Aeroklubów.

Rekord profesora Piccarda pobity.
2 0 kilometrów nad ziemie wzniósł się balon sowiecki.

Moskwa, 2. 10. Lot stratosferyczny
wojskowego balonu z udziałem dow'ód­
cy Prokofiewa, nawigatora Birnbauma i

mechanika Gudonowa odbył się w po­
myślnych warunkach atmosferycznych.

t Wznoszenie się balonu było nadzwy­
czaj szybkie. Już w 45 minut po star-

cie ,,31^08131" znajdował się w wyso­
kości przeszło 17 km. O godz. 10-ej za­
łoga doniosła, że barograf w gondoli
notuje 17.800 mtr. Meldunek donosi,
że lotnicy czują się dobrze, podczas gdy
temperatura w hermetycznie zamknię­
tej gondoli wynosiła 2i 0 C., równocześnie
termometr zewnętrzny wykazywał 67"

poniżej żera. Ciśnienie zewnętrzne wy­
nosiło 55 mm. wobec 760 mm. na po­
wierzchni ziemi.

O godz. 12,30 ,,Stratostat" osiągnął
maksymalną wysokość 19.300 mtr.

więc prawie 20 km.

W 20 minut później załoga przystą­
piła do lądowania, opuszczając balon z

szybkością 2.50 mtr. na sekundę.

Na miejscu wylądowania zjawili się
podążający samochodami dziennikarze.

Lotnicy oświadczyli, że dokładne wy­
liczenie osiągniętej wysokości zostanie

podane do wiadomo/Jci po zbadaniu za­
pieczętowanego ba-ćografu przez komi­
sję państwową, oczekiwaną w miejsco­
wości Kołom nie w odległości 120 km.

na południowy wtschód od Moskwy.

Dziś o świcie Namierza startow'ać do

stratosfery drugi balon fundowany sta­
raniem organizac'ji Ossoawiachim z za­

łogą inż. Fiedosejenko, inż. Wasienko,
i prof. Leningradzkiego instytutu fi-

zyczno-technicznego Uzyskinem. St. Ro.

Maiarja parowa tysiąse ofiar

w Chinach.

Nankin, 2. 10. (PAT). W okręgu
Ping-Kiang w prowincji Honan wsku­
tek pakującej tam epidemii malarji
zginęło przeszło 50.000 osób. Grzebanie
ofiar natrafia na wielkie trudności, po­
nieważ nie można wprost znaleźć lu­
dzi, którzyby się tego podjęli. Władze

miejscowe i misjonarze czynią wszy­
stko możliwe, aby zapobiec szerzeniu

się epidemji.

Zerwan ie stosunkńw prasowych
m iedzy Niemcami a Rosłą.

Nowogródek, 2. 10. (PAT.) Wczoraj o

godz. 13,15 przyjechało do granicznej
stacji Kolosów trzech wydalonych z So­
wietów dziennikarzy niemieckich Ru­
dolf Hehstadt, Artur Just i Karol Gar-

bing. O godz. 14 dziennikarze niemiec­
cy przybyli do Stołpców, skąd przez
Warszaw-ę w-yjadą do^ Berlina.

Most kolejowy wyleciał w powietrze.
Ateny. Dowództwo armji w Saloni­

kach otrzymało wiadomość, że wielki
most żelazny nad rzeką Wardar, koło

Miroftas, w odległości 5 kilometrów od

granicy greckiej, wysadzony został w

powietrze. Zamachu dokonali pomimo
silnego nadzoru serbskiej straży gra­
nicznej, osławieni komitadżi, przyczem
wypadek nastąpił na kilka minut

przed nadejściem Simplon-ekspresu.
Według niepotwierdzonych dotychczas

wiadom ości, w katastrofie z-ginęło kilka
osób.

Jednocześnie oddział, złożony z 20

ko-mitadżich, m iał krwawą utarczkę ze

strażą serbską.
Belgrad, 2. 10. ,,Politika*\ donosi, że

na torze kolejowym Zagrzeb-Stein-
briick znaleziono dwie niestosowanej
dotychczas wielkości maszyny piekiel­
ne, którp natychmiast usunięto, zapo­
biegając strasznej katastro-fie.
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Marek Romański. (37

Cstatnia g ? a

ffosfnmury.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Skoro już o tem mówimy — rzekł

Fletcher do Hoyma, który zabierał się
do odejścia — to chciałem cię prosić,
byś u prezesa sądu postarał się zawcza­
su o karty wstępu na rozprawę Hanki
Orsini. To już tak niedługo... Spadnie
na ciebie lwia część pracy, bo ja, zdaje
się, będę musiał się jeszcze szanować.
Zresztą staję w niej, jako świadek!...

— To racja... Miałeś kłopoty z tą
sprawą?

- Niezbyt wielkie. Przesłuchiwano

m nie!
- I co dalej?
Ton głosu Hoyma był, jakby zaczep­

ny. Fletcher spojrzał na niego i zmar­
szczył nieco brwi.

— Nic więcej! Uznano, że rola moja
w tej sprawie jest zupełnie wyja­
śniona!...

Hoym nic na to nie odpowiedział,
lecz wstał i począł się żegnać. Fletcher
raz jeszcze stwierdził zmęczenie rysów
reportera i podkrążenie oczu.

Gdy reporter wyszedł korespondent
,,Universalu" patrzał długo na drzwi,
które się za nim zamknęły, poczem

szepnął do siebie:
- Ten chłopak zachowywał się dziś

dość niesamowicie! Czyżby i on miał

jakąś tajem nicę, która go trapi?

ROZDZIAŁ XXIII.

Noc Edwarda Hoyma.

Fred Fletcher, który był zdziwiony
zachowaniem się swego młodszego ko­
legi i współpracownika, Edwarda

Hoyma, który właśnie powrócił z urlo­
pu, byłby niewątpliwie jeszcze bardziej
zdziwiony, a nawet zaniepokojony, gdy­
by wiedział, jak reporter spędził czas i
co zrobił po wizycie w szpitalu.

Edward Hoym, po opuszczeniu wiel­
kiego szpitalnego budynku przez chwilę
stał niezdecydowany, nie zdając sobie

sprawy, co ma teraz robić.
Chociaż mrok już zapadł, było je­

szcze zawcześnie, by udać się tam, gdzie
postanowił się udać. Edward Hoym
wstąpił do jakieś nowootwartej cukier­
ni, spędził tam godzinę nad szklanką
czarnej kawy, przerzucając czasopisma,
które go nic, a nic nie interesowały, co

chwila bowiem wracała owa myśl upar­
ta i nieznośna, która prześladowała go
od tak dawna.

Wreszcie znudzony i zmęczony tem

oczekiwaniem, zapukał na kelnera, za­
płaci! i wyszedł.

Znowu był na ulicy. Przez godzinę
jeszcze wlókł się z jednej strony chodni­
ka na drugą i wystawał przed rzęsiście
oświetlonemi wystawami sklepów i

magazynów.
Skiną! na taksówkę. Polecił kie­

rowcy, by pojechał na róg ulicy Żelaz­
nej i Chłodnej i by tam się zatrzymał.

Gdy taksówka stanęła w oznaczonem

miejscu, Hoym zapłacił szoferowi, wy­
siadł i udał się do obdrapanego domu

przy ul. Chłodnej, gdzie m ieściła się
m ała knajpa.

Reporter wszedł do niej i szepnął
coś siedzącej za bufetem kobiecie. Ta
w milczeniu, skinęła głową i wskazała

mu ręką na drzwi.

Udał się we wskazanym kierunku i

po przejściu ciemnej sionki wszedł do
suteren po ciemnych wąskich schodach.
Po chwili znalazł się w małym, luksu­
sowo urządzonym saloniku.

Znano go tu widocznie dobrze, bo­
wiem karłowaty mężczyzna skinął mu

głow'ą przyjaźnie i z szacunkiem.

— Będzie pan grał?
— Chcę widzieć Gwinta!
— Zaraz mu powiem!
Wysoki, chudy właściciel tajnej ja­

skini gry zjawił się natychmiast.
— Hallo! Pan już z urlopu!
— Tak, wszechwiedzący Gwincie!
— Chce pan mówić ze mną?
— Jeśli łaska!
— Dlaczego nie! Proszę do mego po­

koju, panie Hoym!
,,Kantor" Józefa Gwinta było to małe

przepierzenie, ściany tego pokoiku były
jednak obite, aż do sufitu materacami,
co sprawiało, że nikt nie mógł podsłu­
chać tego, co mówiono w gabinecie
,,szefa".

— Może kieliszek likieru? Benedyk­
tyn? Ablikotin?

— Wolałbym raczej kieliszek ko­
niaku.

— Służę! — Gwint nacisnął guzik
dzwonka i wydał polecenie karłowate­
mu m ężczyźnie.

— Jakże interesy?
— Phy! Nie mogę się skarżyć! Lu­

dzie nie mają na chleb, ale na hazard
zawsze ich stać! Ale pan mi coś blado

wygląda, panie Hoym!
— Istotnie, nie czuję się zdrów! Pa­

nie Gwint, ja tu przychodzę do pana z

interesem ... Czy pani Iris dziś będzie?...
Porozumiewawczy uśmiech przewinął

się przez usta mężczyzny.
— Bardzo wątpię! Nie była tu już

tak dawno! Kiedy to ona była ostatni
raz? Zaraz... Zaraz... Ach! Już wiem .

Tego wieczoru, kiedy zamordowano am-.

basadora van Bergen...
...Kiedy zamordowano ambasadora

van Bergen... Czyż Edward Hoym bę­
dzie się stale spotykać z tą przeklętą
datą...

— W dniu tym wyjechałem na urlop!
— rzek! reporter zbliżając do ust kieli­
szek z konjakiem. — Żałuję bardzo, że

tylko z dzienników mogłem śledzić tę
pierwszorzędną sensację!

— O, tak! To było interesujące!...
Otóż pani, o którą pan pytał, była tu

właśnie tego wieczoru po raz ostatni...

Poprzedniego dnia przegrała dużo i

niosła wtedy g-otówkę, wycofując dany
m i w zastaw czek... Ten czek, zdaje się
nie miał pokrycia!

— I odtąd nie było tu tej pani.
— Nie! Nie wiem dlaczeg-o! Grywała

namiętnie i wcale nie głupio!...
Edward Hoym podniósł się z miejsca.

Ciąg dalszy nastąpi).

Mniejszość esisisw Niemczech
domaga sfę warunków dSa rozwoiu kulturalnego.

Genewa. (PAT.) Rada Ligi Narodów

przyjęła w piątek bez dyskusji raport,
odnoszący się do dwóch drobnych pety­
cyj województwa śląskiego.

Od blichtru petycyj województwa
śląskiego jaskrawo odbijały się petycje,
wystosowane przez mniejszość polską ze

Śląska Opolskiego, rzucające charak­
terystyczne światło na położenie Pola­
ków na Śląsku Opolskim. Z petycyj
tych l'ada rozpatrywała jedną, miano­
wicie skargę w sprawie zakazu przez
władze niemieckie festiwalu w Strzel­
cach. Petycja ta przytacza m. in. słowa

nadprezydenta śląskiego Lukaschka,
który w czasie rozmowy z delegatami,
domagającymi się umożliwienia ludno­
ści polskiej w zięcia udziału w urządzo-
nem zebraniu, oświadczył, że woli skar­
gę genewską, aniżeli dwa trupy w

Strziólcach. Rząd niem iecki tłumaczy
to podnieceniem, które bylo przyczyną
zakazu manifestacji.

Po przemówieniu sprawozdawcy dele­
gata Irlandji O'Kelly zabrał glos delegat
polski minister Raczyński, który stwier­
dził, że sprawa ta zasługuje na uwagę
rady Ligi Narodów, gdyż zawiera ele­
menty wysoce charakterystyczne dla

ogólnego położenia mniejszości polskiej
na niemieckim Górnym Śląsku. Uwa­
gi rządu niemieckiego mimo, że przed­
stawiają fakty, nieco inaczej, niż to czy­
ni petycja, niemniej zmuszają mnie —

m ówił minister Raczyński — do stwier­
dz enia , że nadprezydent G. Śląska za­
kazał urządzania święta śpiewaczego
na skutek podniecenia, jakie panowało
w tym czasie wśród mieszkańców oko­
licy w Strzelcach. Według nadprezy­
denta, festiwal byłby w tej atmosferze
dowodem wrogiego stosunku do mniej­
szości polskiej. Niebezpieczeństwo, na

jakie była narażona mniejszość stre­
szczona została przez samego nadprezy­
denta w jego zdaniu, że woli skargę w

Genewie, niż dwóch zabitych w Strzel­
cach. Mniejszość polska zawsze unika­
ła stosowania petycji do Ligi Narodów,
dopóki mogła uzyskać zadośćuczynie­

nie od władz kompetentnych. Nie do­
maga się ona niczego innego, aniżeli

zapewnienia jej przez rząd niemiecki

warunków dla rozwoju kulturalnego.
Jednak rozwój ten możliwy jest tylko w

atmosferze bezpieczeństwa przy usunię­
ciu podniecenia anty mniejszościowego.
Atmosfera ta nie może być osiągnięta
bez wysiłku ze strony rządu niemiec­
kiego, w ysiłku, który nie jest jedynym
środkiem, aby położyć kres wszelkiego
rodzaju nadużyciom .

Delegat niemiecki von Keller w krót­
kiej deklaracji kwestjo-nował brak bez-

pieczeństwa mniejszości na Śląsku 0-

poiskim, poczem raport został przyjęty.
Petycja Volksbundu w Niemczech w

sprawie zmiany ustawy wyborczej zo­
stała na wniosek sprawozdawcy odro­
czona do następnej rady Ligi Narodów.
Wobec tego, że Irlandja opuszcza radę
Ligi, przewodniczącym spraw mnie-jszo'­
ści m usiałby być wybrany inny czł-o­
nek rady. Możliwe jeśt powierzenie
tych funkcyj delegatowi Iliszpanji.

Zniżka dolara dla Polski korzystna.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak się dowia­

duje agencja PID, instytucje bankow'e

przeprowadziły ciekawe o-bliczenia, do­
tyczące zysków na różnicy kursu, a wy­
n ikłych przez inflację dolarów Stanów

Zjednoczonych. Jak wyni-ka z tych ob­
liczeń przy stabilizacji dolara na. jego
obecnym poziomie, Polska jako dłużnik

zyska olbrzymie sumy, przekraczające
600 miljonów złotych. Z tej cyfry 400

miljo-nów przypadnie na skarb państwa
z tytułu pożyczek w Ameryce, p-ozostałe
zaś na samorządy, banki i.instytucje
prywatne, które mają długi zagranicz­
ne zabezpieczone w walucie amerykań­
skiej.

Już kilka pokoleń gospodyń prze­
konało się, że mydło Jeleń Schichf,
wyrabiane z najszlachetniejszych su­
rowców, jesł łagodne i wy­
dajne w użyciu i nie niszczy
bielizny.

Zwracajcie uw agę na na zwę Sthichł

i markę .skaczqcego jelenia". Odrzu­
ca-jcie bezwartoś­

ciowe naśladow­
nictwa ! '

— W Pile powiesił się prezes Związ­
ku lekarzy dr. Maks Landsberg, daw­
niejszy radny miejski w Poznaniu. Z

kasy Związku lekarzy zginęło 40 tys.
marek.

— Oficerowie i podoficerowie armji
polskiej ofiarowali na Pożyczkę Naro­
dową 16 miljonów złotych.

Drobne w iadomości.
— Marsz. Piłsudski przemówi 6 pa­

ździernika w Krakowie do filmu dźwię­
kowego.

— Żydowski ,przemysłowiec". We
Frankfurcie nad Menem aresztowano

Maurycego Oppenheima, którego o-

szustwa wynoszą kilka miljonów ma­
rek.

— Hindenburg obchodzi dzisiaj (2 paź­
dziernika) swe 86 urodziny. W kościołach

katolickich w Niemczech odprawiają nabo­
żeństwa dziękczynne. Hindenburg urodził

się w Poznaniu.
— W Leningradzie zaaresztowano dy­

rektora muzeum w Ermitażu pod za­
rzutem kradzieży klejnotów carycy Ka­
tarzyny Rozpustnicy.

—W fabryce samolotów Plagę i Laś-
kiewicz w Lublinie runął olbrzymi ko­
min fabryczny. Zwalił się na gmach
kotłowni.

— Dwieście listów z groźbami śmierci

otrzymuje codziennie kanclerz Dollfuss.
— Do Polski przyjeżdża Giłlet, gene­

rał zakonu dominikańskiego, wybitny
uczony i działacz katolicki francuski.

— Japonja nie miała do tej pory hym­
nu narodowego. Rozpisano teraz kon­
kurs; zgłoszeń wpłynęło 102.

— Po rozwiązaniu kartelu cemento­
wego w Polsce ceny cementu zaraz spa­
dłyo4złza100kg.

Ford przyjmuje d o pracy 5 .00 0 wojaków.

Ford, jak wiadomo, stoi w ostrej opozy­
cji do planu gospodarczego prezydenta Roo-

sevelta, i aby pokazać opinji publicznej; że

jego metody są więcej warte od metod pre­
zydenta, ogłosił, że w jego fabrykach otwo­
rzyło się miejsce dla 5.000 robotników. Mo­
żna sobie wyobrazić, jakie tłumy zaległy

biura Forda w nadziei uzyskania zapowie­
dzianej pracy. Jest przecież w Ame-ryce
w tej chwili.kilka miljonów bezrobotnych.
Ogół z pewnem zadowoleniem patrzy na tc

zmagania się dwó-ch potentatów gospodar­
czych, bo w rezultacie tych zmagań zysku­
ją na nich bezrobotni biedacy.
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Z GDYNI i WYBRZEŻA
Kino ,,MORSKIE OKO". Film produkcji

am erykańskiej ,,Jej królewska mość".
Kino dźwiękowe nBAJKA". Obyczajowo-

psychologiczny obraz życia współczesnego
p. t. ,,Odmęty ulicy". Bogaty nadprogram
dźwiękowy.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna - tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

DZIENNIKARZ WIEDEŃSKI W GDYNI.

Przyjechał do Gdyni naczelny redaktor

,,W iener Borsen-Kurier" dr. Friedrich Bra-

bec, celem zebrania m aterjału do projekto­
wanego numeru poświęconego sprawom

portu gdyńskiego.

SUBSKRYPCJA POŻYCZKI NARODOWEJ
PRZEZ PRACOWNIKÓW URZĘDU

MORSKIEGO.

Pracownicy Urzędu Morskiego subskry­
bowali 82.700 zł na poży-czkę narodową.

akcja izby przemysłowo-handlowej
W GDYNI

NA RZECZ POŻYCZKI NARODOWEJ.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni prze­

prowadziła w szerokiej skali propagandę na

rzecz Pożyczki Narodowej wśród sfer gospodar­
czych swego okręgu. Rozesłano odezwy i druki

propagandowe do około 15.000 firm przemysło­
wych i handlowych na Pomorzu. Adresowa­
niem i ekspedycją tej masowej wysyłki zajęli
się byli bezrobotni pracownicy umysłowi oraz

uczniowie szkoły handlowej i liceum handlo­
wego w Gdyni.

Wszysćy pracownicy Izby wzięli również

udział w subskrypcji, deklarując lOO% względ­
nie 75% swych pensyj.

ZNÓW OFIARA NIEUDOLNOŚCI
LEKARSKIEJ.

Dnia 30 września br. zmarł w Wejhe­
rowie młody, ogólnym szacunkiem cieszący
się str :.ki sądu okręgowego w Gdyni, ś. p.
Edward Prabucki, przeżywszy lat 30.

Przyczyną śmierci była nieudolnie wy­
konana operacja abscesu w nosieprzez jed­
nego z lekarzy wejherowskich, który wsku­
tek nieodpowiednich zabiegów lekarskich

dopuścił do zakażenia krwi, co spowodowa­
ło bezpośrednio śmierć młodego, bardzo

zdolnego sędziego.
Ś. p. Edward Prabu-cki urodził się w r.

1900 w Piecach, pow. starogardzkiego, jako
syn starej szlacheckiej rodziny pomorskiej,
z której pochodzi 3 braci jego, księży. Je­
den z nich jest proboszczem na Pomorzu,
drugi katechetą i trzeci wikarym.

Gimnazjum ukończył ś. p . Edward Pra­
bucki w Pelplinie i w Chełmnie. Wydział
prawny ze stopniem magistra praw ukoń­
czy! na wsze-chnicy poznańskiej w r. 1925,
poczem zamianowany został w r. 1927 sę­
dzią grodzkim w W ejherowie a później w

takimże charakterze w Gdyni. W grudniu
roku 1930 zamianowany został sędzią okrę­
gowym i delegowanym do zamiejskiego wy­
działu karnego w W ejherowie. Po zorga­
nizowaniu w Gdyni sądu okręgowego prze­
niesiony został ś. p . Prabucki znów do Gdy­
ni na stanowisko kierownika wydziału cy­
wilnego sĄdu okręgowego.

Cześć Jego pamięci!

NIE PUSZCZAĆ NA ULICĘ DZIATWY
BEZ NADZORU.

Tylko dzięki przytomności umysłu i wła­
snym uszkodzeniom cielesnym oraz znisz­
czeniu motocyklu zawdzięczyć należy, że

przechodzący ulicą Świętojańską 6-cio letni

Szczepanek Jutrzenko wskutek najechania
go przez motocykl, prowadzony przez p.
Stanisława Frydrycha, nie poniósł śmierci
lub poważniejszych uszkodzeń cielesnych, a

skończyło się tylko na strachu i lekkich

uszkodzeniach.

Do odpowiedzialności za ten wypadek
powinni być pociągnięci lekkomyślni rodzi­
ce, wypuszczający dzieciaka na ulicę tak

ruchliwą jak Świętojańska bez nadzoru i

opieki.

Z POBOJOWISKA PRACY.

Przeprowadzający kontrolę transform a­
torów na stacji kolejowej pracownik kolejo­
wy Bolesław Wiśniewski, zam . w Gdyni,
blok kolejowy, rzekomo wskutek własnej
nieostrożności doznał śmiertelnego poraże­
nia prądem o wysokiem napięciu.

Wszelka pomoc i zabiegi okazały się bez­
skuteczne.

ZNÓW DWA WYPADKI ZDERZENIA SIĘ
SAMOCHODÓW.

W jednym dniu, na jednej ulicy, Świę­
tojańskiej, miały miejsce aż dwa zderzenia

się samochodów. Samochód ciężarowy, pro­
wadzony przez szofera Błaszczyka Jana,
zawadził podczas mijania w pobliżu ce­
gielni, o furmankę, wskutek czego furman­
ka została uszkodzona a koń pokaleczony.

Przy tejże ulicy zderzyły się dwa samo­
chody ciężarowe, kierowane przez szoferów
Józefa Wysockiego i Stanisława Kowalika.

Oba samochody zostały uszkodzone.

POŁOWICZNA ROBOTA.

Przed kilku dniami odbyła się w Urzę­
dzie Morskim w Gdyni konferencja w sp-ra­
wie nadmorskiego ruchu pasażerskiego.

Niestety konferencja ta dotyczyła tylko
ruchu kolejowego, pomijając w zupełności
przybrzeżną komunikację morską a przede­
wszystkiem połączenia z półwyspem Hel­
skim, który na cały czas posezonowy na­
dal pozostanie światem zabitym deskami.

Ignorancja tego ruchu jest tem więcej u-

bolewania godniejszą, że właśnie tuż przed
odbyciem się tej konferencji podnosiliśmy
w naszym artykule uzasadnioną należycie
konieczn ość utrzymania całorocznej komu­
nikacji morskiej między Gdynią a półwy­
spem helskim, który już od trzech lat co-

najmniej przestał być, nawet w czasie po­
sezonowym, głuchą wsią rybacką, lecz sta­
je się z każdym rokiem rozrastającym o-

środkiem naszego wybrzeża, mogącym ode­
grać przy lepszej komunikacji ważną rolę
w życiu gospodarczem.

Dziwić się zatem należy, że wśród u-

czestników wspomnianej konferencji nie

znalazł się bodaj jeden głos, któryby pod­
niósł konieczność usprawnienia komunika­
cji nietyko kolejowej, lecz przedewszyst­
kiem morskiej z Helem.

Czyż znowu uto-rować ma drogę ku roz­
wiąza-niu tego zagadnienia prywatna ini-cja­
tywa, jak to się dokonuje obecnie z urucho­
mieniem bezczynnie w porcie stojącemi na-

szemi statkami t.owarowemi?

hotelmorskiG m m m

(Kamienna Góra) Telef. 24-41 i 14-4G, dawn. Kaszubski
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Od 1-go wielki program październikowy, całkowicie zmieniony,
obejmujący siły pierwszorzędne o sławie światowej.

Początek o godzinie 10-tej. — W'stęp wolny. — W niedziele

iświęta o godz. 5 -tej herbatki z tańcami zpełnym programem.

Orkiestra artystyczna FUMMY-BOYS pod hierunk Henryka Mikołajczyka
Ceny umiarkowane. — Humor. DYREKCJA.

Echa wycieczki morawskich kupców
doGduni-

Jednąz wycieczek zagranicznych, która dla

Gdyni może przynieść konkretne i realne ko­
rzyści, jest niewątpliwie wycieczka kupców mo­
rawskich, którzy bawili w Gdyni przed dwoma

tygodniami Dowodem tego najlepszym jest na­
desłany do Komisarjatu Rządu list od sekreta­
rza Związku Kupców w Morawskiej Ostrawie,

p. Fr. Gregora, następującej treści:

Wielcy Szanowni Panowie! Dzisiejszą
pocztą przesyłam Panom ,,Czeskie Słowo",
,,Morawski Denik" oraz ,,Ostrauer Zeitung",
w których wkrótce po przyjeździe z Gdyni
napisałem o znaczeniu handlowem Gdyni,
jakoteż i o wrażeniach, o przyjęciu przez

Szanownych Gospodarzy. Równocześnie

pertraktuję z Redakcją ,,Lidovych Novin"

W Bemie, gdzie chcę opublikować kilka fa­
chowych artykułów o gospodarczem znacze­
niu polskiego portu dla Czechosłowacji.

Jeżeli w tym kierunku potrzebowałbym
czego, pozwolę sobie zwrócić się do Panów.

Po tej dziennikarskiej propagandzie chcę
nawiązać bezpośrednie stosunki z tutejszemi
kołami handlowemi i przemysłowemi, w celu

skierowania eksportu i importu czechosło­
wackiego na polską Gdynię.

Będzie mi naprawdę zaszczytnie z Wami

współpracować, a chcę istotnie osiągnąć
konkretne wyniki.

Tylko w ten sposób może być owocną

czechosłowacko-polska wzajemność. Dzię­
kując Panom tymczasem za Wasze względy
zostaję z głębokiem uszanowaniem

(—) Fr. Gregor".

W nadesłanych egzemplarzach wyżej wspom­
nianych pism codziennych, należących do czo­
łowych organów Morawskich, pomieszczone są

-bardzo sympatyczne opisy pobytu w Gdyni
i krótkie sprawozdania o przeprowadzonych
pertraktacjach i konferencjach z tutejszemi sfe­
rami gospodarczemi. Ze szczególnym zachwy
tem nad iście amerykaóskiem tempem rozwoju
portu gdyńskiego i jego najnowocześniejszemi
urządzeniami, rozpisuje się ,,Ostrauer Zeitung",
podając równocześnie szereg ściślejszych dat

dotyczących rozbudowy portu oraz rozwoju
floty handlowej i lawinowego rozwoju przeła­
dunków.

Od naszych sfer gospodarczych teraz zale­
żeć będzie, ażeby należycie wykorzystać tą

cenną pracę propagandową naszych przyjaciół
czesko-słowackich.

Zabawny strajkwAfryce.
Zabawny strajk ,,generalny" m iał j

miejsce niedawno w miejscowości Asa-
ba w Nigerji (Afryka). W Nigerji w

większości wypadków m ężczyźni zaj­
mują się handlem , zaś kobiety pracą

na roli. Ponieważ posiadane w wielkiej
ilości przez mężczyzn krowy i cielęta
będące objektem sprzedaży i zarobku
od dłuższego czasu już tratowały pola,
upraw'iane w pocie cz-oła przez kobiety,
te ostatnie wniosły protest. Wobec te­
go, że zażalenia kobiet nie odniosły
żadnego skutku, pewnego dnia wszyst­
kie kobiety z kilku wiosek, zabrawszy
dzieci oraz sprzęty gospodarskie, opu
ściły domowe ogniska.

Ten energiczny strajk generalny ko­
biet afrykańskich zakończył się całko-
witem zwycięstwem płci pięknej i zasto­
sowaniem się mężczyzn do ich życzeń.
Odtąd krowy i cielęta nie tratują już
pól, uprawianych przez kobiety, a har-
m onja panuje we wszystkich rodzinach
w Asaba.

Fałszywy lekarz zaimował sie

tylko młodemi pacjentkami.
(b) W Bratysławie wydarzyła się po­

cieszna koepenikjada. Policja zaareszto­
wała 25-Ietniego pracownika umysło­
wego, który występował jako lekarz
chorób kobiecych. Młody przestępca za-

irał sobie ze szpitala, w którym przez
krótki czas przebywał, biały płaszcz le­
karski i kilka bloczków receptowych.
Jak stwierdzono, przyjął on w charak­
terze lekarza kilka m łodych kobiet

(starszych niewiast nie przyjmował) i

zapisał im aspiryny. Wobec tego, że

honorarjów nie pobierał ani też nie do­
puszczał się gwałtów na pacjentkach,
czeka go kara względnie łagodna. O'­
skarżony tłum aczy swój występ pocią­
giem do zawodu lekarskiego.

Gratulacje dla Hindenburga.
Berlin, 2. 10. (Tel. wł. koresp) Dziś

tj. w dniu 2 października prezydent Rze­
szy Hindenburg ukończył 86 lat. Deko­
racja flagami Berlina urządzona w

dniu 1 października pozostała również
w dniu dzisiejszym. Z całego kraju nad­
syłają życzenia dla sędziwego prezyden­
ta. St. Ro.

Porażka narodowych socjalistów
w Sudetach.

Berlin, 30. 9. (Tel. wł.). Jak podaje
,,VóIkischer Beobachter" usiłowania
sudedzkich narodowych socjalistów w

kierunku stworzenia jednolitego frontu
niemieckich partyj mieszczańskich za­
wiodły na całej linji, wskutek odmow­
nego stanowiska sudedzkiego centrum.

Niepowodzenie narodowych socjalistów
w Sudetach (Czechosłowacja) świadczy,
że fala narodowego socjalizmu poza gra­
nicami Niemiec zaczyna słabnąć. St. Ro.

Nowy ustrój stowarzyszeń
akademickich.

Warszawa. (Tel. wł.) Rektoraty wyż­
szych uczelni powiadom iły zarządy sto­
warzyszeń akademickich, że z nadcho­
dzącym miesiącem dokonana musi być
zm iana statutów, celem dosto-sowania
ich do wymogów nowej ustawy o stowa^

rzyszeniach studenckich. Stow'arzysze­
nia międzyuczelniane będą mogły
istnieć tylko do końca listopada br.

Wybuch puszki karbidowej-
209 szyb rozleciało się z brzękiem.

Warszawa, 30. 9. (tel. wł.) Onegdaj w

jednym z domów przy ul. Wiejskiej na­
stąpił gwałtowny wybuch, który spowo­
dował wybicie powyżej 200 szyb w czte­
ropiętrowej kamienicy. Jak ustaliło do­
chodzenie policyjne przyczyną wybuchu
było blaszane pudełko, zawierające o-

koło 4 kilo karbidu. Zostało ono wy­
rzucone do śmietnika przez gońca biura

rolnego Eksploatacji Soli Potasowych.
Najwidoczniej w śmietniku znajdował
się gorący popiół, lub też do pudełka z

karbidem dostała się woda i to było
przyczyną gwałtownego wybuchu.

Na szczęście obeszło się bez ofiar w

ludziach. Śmietnik siłą wybuchu został

wyrżucony na podwórze sąsiedniego do­
mu.' '' " \ :V- ''

Podpisał Pożyczkę,
sad wstrzymał mu eksmisja.
Niezwykła historja rozegrała się w

jednym z sądów grodzkich w Łodzi,
na rozprawie eksmisyjnej. Pozwany u-

rzędnik domagał się wstrzymania eks­
misji. Na to sędzia:

— Czemuż pan w takim razie nie za­
spokoi choćby częściowo pretensyj go-
po-darza domu?

— Panie sędzio, skąd? Ostatnie pie­
niądze, jakie miałem wydałem na Po­
życzkę Narodową.

Urzędnik nie kłam ał, wyjął bowiem

pokwitow'anie urzędu skarbowego na

kupioną i zapłaconą pożyczkę i poka­
zał ją zaraz sędziemu.

Eksmisja z mieszkania, nieopłacanego
w ciągu dłuższego czasu, została

wstrzymana.

Ograniczenie egzekucyj
za podatek przemysłowy.

Min. skarbu upoważniło izby oraz u-

rzędy skarbowe do prowizorycznego o-

graniczenia egzekucyj podatku przemy­
słowego od obrotu za r. 1932 do kwot,
zaproponowanych we wnioskach na od­
wołania, złożone od wymiarów tego po­
datku, aż do czasu wydania decyzyj.

Równocześnie z ograniczeniem egze­
kucyj podatku przemysłowego za r. 1932

poleciło ministerstwo dla przedsię­
biorstw, spłacających zaliczki na po­
datek przemysłowy za r. 1933 na pod­
stawie obrotów za r. 1932, ograniczyć
odpowiednio wysokość tych zaliczek.

Proces brzesici
po raz drugi w Sądzie Naiwyiszym.

Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym o godz. 10 rano rozpoczął
się przed sądem najwyższym sensacyj­
ny proces brzeski. Jest to już druga z

rzędu skarga kasacyjna skazanych po­
słów opozycyjnych, byłych więźniów
brzeskich. Przewodniczy prezes sądu
najwyższego p. Rzymkowski, ten sam,

który prowadził ostatnio sprawę Gor-

gonowej. Sprawozdawcą jest sędzia

sądu najwyższego p. Wiszniewski. Kom­
plet sądzący uzupełnia sędzia W. Ha-

wryłkiewicz, oskarżenie wnosi prokura­
tor Piernikowski, znany już z poprzed­
niej rozprawy kasacyjnej.

Rozprawa potrwa 2 -3 dni. Zależy
to w głównej mierze od sędziego refe­
renta, który podobno przez cały dzień
referować będzie dotychczasowy bieg
sprawy i skargę kasacyjną.
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Z Kujaw Zachodnich.

Jnoiprocłan**
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 2 na 3

bm. dr. Ganowicz.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem".
Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276 .

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30.

REPERTUAR KINs
Pałac: ,,Obcym całować wolno".

Kino X: ,,Maski dra Fu Manczu” .

Żołnierskie: ,,Lotnik z Kalifomji".
Pierwsza większa subskrypcja w Inowrocła­

wiu. Komunalna Kasa Oszczędności pow. ino­
wrocławskiego w Inowrocławiu subskrybowała
na pożyczkę narodową 150.000 zł, a K. K. O.

miasta Inowrocławia 25.000 zł. Jest to pierwsza
większa subskrypcja w Inowrocławiu.

3ffo^iIwo.

Utworzenie lokalnego Komitetu Pożyczki
Narodowej. W ubiegłą środę w salce posiedzeń
rady miejskiej odbyło się zwołane przez bur­
mistrza miasta p. Tyczewskiego zebranie orga­
nizacyjne przedstawicieli duchowieństwa, władz

państwowych, samorządowych i obywatelstwa
miejscowego celem utworzenia lokalnego Ko­
mitetu Pożyczki Narodowej. Po zagajeniu ze­
brania przez p. burmistrza odczytał referat o

Pożyczce Narodowej sekretarz miejski p. Giem-

za poczem wybrano komitet lokalny w skład

którego weszli: ks. prob. Brodowski, adwokat

Jerzykiewicz, burm. Tyczewski, wł, młyna Gi-

czek, kupcy Thomczak i Przybylski, robotnicy
Pawłowski i Lewandowski, m. malarski Rosiń­
ski, m. dekarski Ramisch, sekr. miejski Giemza,
wł, ziemski Bartz z Czarnotula i Sarkowski z

Wyrobków. Pierwszym subskrybentem jest ku­
piec p. Kostecki Franciszek z Mogilna.

Zaginął 10-letni chłopiec, W końcu sierp­
nia oddalił się z domu rodzicielskiego w Nie-

wolnie pow. mogileński, 10-letni Franciszek

Stefan. Mimo poszukiwań, prowadzonych za­
równo ze strony zrozpaczonych rodziców jak
i władz bezpieczeństwa, dotychczas nie natra­
fiono na ślad zaginionego. Chłopiec wyszedł
boso, bez czapki, jest więc.wykluczone, ażeby
miał się udać w dalsze strony. Osoby, które

mogłyby udzielić o zaginionym jakicftKolwiek
informacyj, zechcą się zwrócić do stroskanych
rodziców.

Tragiczny koniec wyprawy po węgiel. Kra­
dzieże węgla kolejowego z otwartych wagonów
szerzą się w zastraszający sposób. Mimo czuj­
nej straży Policji Państw, i stróża kolejowego
znajdują się jeszcze śmiałkowie, którzy z ryzy­
kiem życia odważnie uprawiają swój proceder.
Nie przebrzmiały jeszcze echa zastrzelenia na

wagonie kolejowym robotnika iZiilkego, kiedy
w czwartek rano rozeszła się po mieście wiado­
mość o zastrzeleniu na tut. dworcu towarowym
opodal toru^olejowego przy bocznicy Gozdawa

robotnika Paradowskiego, zam. przy ul. Wa­
wrzyniaka 12. Przeprowadzona sekcja zwłok

sądowo-lekarska wykazała, że denat otrzymał
kulę karabinową w okolicy płuc która prze­
szła pod łopatką. Śmierć nastąpiła natychmiast.
Denat osierocił młodą żonę i dwoje małoletnich

dzieci. Powyższe zajście niech będzie surową

przestrogą dla tych którzy z narażeniem życia
zappatrują się w węgiel w nielegalny sposób.

Wgglroipitec.
Osobiste. W kościele famym pobłogosławił

ks. Pelikant związek małżeński p. Marji Czer­
wińskiej, córki przedsiębiorcy budowlanego
z p. Czesławem Górnym, sekretarzem miejskim,
Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Jarmark. W czwartek, dnia 5 października
bież. roku odbędzie się jarmark na konie, bydło
i trzodę chlewną.

Jlcifelo.
Kradzieże. Do tut. gimnazjum wtargnęli nie­

znani sprawcy i skradli 25 1. pokostu wartości

około 50 zł. Do rolnika Pazgrety w Kaźmie-

rowie włamali- się złodzieje, wchodząc przez
dach na strych, skąd nietrudno im było dostać

się do mieszkania. Skradli 2 pierzyny, więk­
szą ilość bielizny oraz dużo innych rzeczy o-

gólnej wr~*ości około 600 zł.

Pilnować rowerów. W dniu 25. bm. rano

skradziono z przed składu firmy ,,Reiffeisen" w

Pruszczu, na szkodę kolejarza p. Spionka Broni­
sława z Pruszcza rower męski marki ,,Edel-
weis" nr. fabr, 394264, wartości 150 zł.

Rolnik pod kotami wozu.

Dnia 29. ubm. przechodnie ul. Św. Ducha

w Inowrocławiu, byli świadkami nieszczęśli­
wego wypadku, który omal nie pociągnął za

sobą życia ludzkiego.
Jezdnią, zapełnioną wozami powracającemi

z targu, przechodził 52-letni Lewandowski Sta­

nisław ze Słońska (pow. inowrocławski). W

pewnej chwili konie przestraszywszy się tram­
waju, rzuciły się do ucieczki. Lewandowski

nie mogąc na czas usunąć się z drogi, dostał

się pod koła wozu, przyczem doznał zgniece­
nia klatki piersiowej oraz silnego okaleczenia

głowy.

Zawezwane pogotowie ratunkowe odstawiło

nieszczęśliwego do szpitala powiatowego w

Inowrocławiu, Sprawca wypadku zbiegł w za­
mieszaniu.

FORDON. Osobiste. Dnia 4 października
obchodzi komendant tutejszego posterunku po­
licji państwowej starszy przodownik p. Molen­
da wraz z swoją małżonką panią Józefą z Wit­
kowskich srebrne wesele. Na intencję Jubila­
tów którym i z swej strony gratulujemy, odpra­
wione zostanie w tut. kościele parafjalnym rano

o godz. 9 msza św.

PAKOŚĆ. Srebrne gody. Dnia 28. uhm.

przedsiębiorca budowlany p. Tomasz Marynow-
ski obchodził ze swą małżonką srehrne gody.
Długoletnim abonentom ,,Dziennika Bydgoskie­
go" ,,Szczęść Boże".

MUROWANA GOŚLINA. Jarmark. W

czwartek, dnia 12, bm. odbędzie się jarmark
kramny.

WIELEŃ n. N . Jarmark ogólny t. j. na konie,
bydło i kramny odbędzie się w Wieleniu nad

Notecią w dniu 11. bm.

GOŁAŃCZ. ZjazdVokręguS.M.P.w Go-

łańczy. W ub. niedzielę odbył się zjazd V. okr.

S. M. P. W zjeździe wzięły udział Stow. Pani-

gródz, Kcynia, Popowo Kościelne, Rogoźno,
Wągrowiec i Gołańcz. Po odebraniu raportu
udano się przy dźwiękach orkiestry S. M . P .

Kcyni i Panigrodza na uroczyste nabożeństwo,
które odprawił ks. prob. Mrotek, wygłaszając
piękne okolicznościowe kazanie. Po nabożeń­
stwie pochód udał się do Strzelnicy. Zebranie

zlotowe zagaił ks. proboszcz. Nagrody z zawo­
dów otrzymali pp. Szymkowiak, Wachowiak,
Pawlak, Szczęsny, Jankowski, KruVyński,
Mnich, Witt i Smogór.

WIĘCBORK. Jubileusz. W niedzielę
dnia 1 października obchodził ks. dzie­
kan W ilm ow ski 25-letni jubileusz jako
proboszcz w Więcborku. Jubilatowi śle­
my na tej drodze serdeczne życzenia i
doczekania się złotego jubileuszu.

ypggigfe.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka Radziecka, ul. Szeroka.

Biblioteka T. C . L. tul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 .30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Córka pułku".
Światowid i Pałace: ,,King - Kong”.
Lira: ,,Don Kiszot".

Corso: ,,Neapol, śpiewające miasto".

TEATR POLSKI.

Od poniedziałku teatr nieczynny. Inaugu­
racyjne przedstawienie odbędzie się dnia 11 bm.

1

Statek holuH(ty presn
z pasażerami utonął w Wiśle.
Chełmno. W Wiśle pod Chełmnem zatonąf

statek motorowy ,,Kasia", holujący prom z pa­
sażerami przez Wisłę* Jak się dowiadujemy,
z nieustalonych dotąd przyczyn w czasie prze­
wozu eksplodował motor statku. Sternik stat­
ku Błaszkiewicz zdołał na czas wyjść na prom
a motorówka ,,Kasia" poszła na dno.

Motorówki dotąd jeszcze nie wydobyto.

Spełnijcie swój obow iiieki
Obywatelski Komitet 6 proc. Pożyczki Na­

rodowej na miasto Inowrocław wydał odezwę
następującej treści:

W Inowrocławiu spełnił swój obowiązek
wobec Państwa, Narodu i Ojczyzny dotychczas
świat pracy, subskrybując 6 proc. Pożyczkę Na­
rodową już dnia 28 września br., kiedy liczne

jednostki, materjalnie dobrze postawione nie

wykazały dotychczas wybitniejszego zaintere­
sowania.

W związku z powyższem przypominamy
powtórnie i wzywamy tych wszystkich, którzy
odwlekają spełnienie obowiązku obywatelskie­
go, względnie zupełnie zamierzają uchylić się
od subskrypcji, aby niezwłocznie a najpóźniej
w terminie do 4 października br. wezwaniu Ko­
mitetu Obywatelskiego Pożyczki Narodowej
zadosyć uczynili.

Za Prezydium Komitetu:

Prezes: (—) Jankowski, prezydent miasta.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Lwem ulica

Pańska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Pożegnanie z bronią" — dawno o-

czekiwany superfilm.
Gryf: ,,Banita" (Adios) słynny z przepięk­

nych tang i melodyj meksykańskich.
Orzeł: ,,Pod fałszywą flagą" oraz ,,Flip i Flap

w Legji Cudzoziemskiej".
TEATR MIEJSKI.

W czwartek jedyny gościnny występ Teatru

Narodowego z Poznania z przemiłą komedją
tryskającą dowcipem i humorem p. t. ,,Szam­
pańska dziewczyna". Początek przedstawienia
punktualnie o godz. 8,30.

Wielkie manewry strażackie w Grudziądzu.
W programie ,,Tygodnia Strażackiego", który
rozpoczyna się 1 a kończy 8 października br.

przewidziane są ,,m anew ry strażackie" pod
kierownictwem p. inspektora Kaszewskiego,
Manewry te wyznaczone są na wtorek dnia 3

października br. a akcja odbywać się będzie
na terenach firmy ,,Pepege". Początek o go­
dzinie 16,30. Udział bierze kilkanaście miejsco­
wych i okolicznych oddziałów straży pożarnej.
Akcje ziokalizowania pożaru będzie można ob­
serwować we wtorek 3 października o godz.
16,30 na terenach firmy ,,Pepege". Wskazanem

byłoby, aby cale społeczeństwo przyglądało się
tej wielkiej akcji, a zwłaszcza kierownicy
i członkowie wszelkich formacyj cywilno-woj-
skowych, harcerze, sportowcy i młodzież szkol­
na, dla których zostało wyznaczone odpowied­
nie miejsce obserwacyjne.

Jak wyglądał pierwszy dzień subskrypcji
pożyczki narodowej w Grudziądzu. W pierw­
szym dniu subskrypcji pożyczki narodowej pod­
pisało w Grudziądzu deklarację 3.766 osób na

ogólną sumę 665.790 zł, z czego przypada na

wojsko 274.600 zł, urzędy państwowe 267.700 zł,

instytucje samorządowe 66.990 zł oraz personel
firm prywatnych 56,500 zł.

Pielgrzymka Sokolic do Częstochowy, Punk­
tem zbornym dla Dzielnicy jest stacja Inowro­
cław skąd wyjazd nastąpi dnia 6 października
0 godz. 9,12 przed poł. Po przyjeździe do Po-'

znania zwiedzenie miasta i wspólny obiad. Wy­
jazd. do Częstochowy o godz. 22,30. Uczest­
niczki pielgrzymki, druchny, powinne jechać
w mundurkach. Gniazda Bydgoszcz, Nakło

1Tczew zabierają sztandary. Opłata na pociąg
popularny z Poznania do Częstochowy wynosi
w klasie III 12,50 zł i II 18,65 zł, którą należy
wysłać na ręce drh. G . Stoińskiej, Poznań, W a­
ły Zygmunta 10. Na dojazd do Poznania 70%

zniżki w obrębie. 150 km od Poznania. Uczest­
niczki wyjeżdżające z dalszych miejscowości,
wykupują bilet do Poznania na swojej stacji
okazując bilet na pociąg popularny, na pod­
stawie którego odlicza się 7Q% zniżki.

Z biedy porzuciła własne dziecko, W ub.

piątek udała się Aniela Mazur z Dusocina pow.

Grudziądz do Kasy Chorych celem podjęcia
zasiłku. Z niewiadomych przyczyn zasiłku jej
nie wypłacono. Zrozpaczona porzuciła swoje
trzymiesięczne dziecko płci męskiej w Kasie

rChorych. Dziecko oddano do zakładu nie­
mowląt.

Zastawione sidła nie odniosły pożądanego
skutku. Nocą z czwartku na piątek jechał szo­
są Nowe — Grudziądz samochód ciężarowy
firmy ,,Unamel" z Unisławia. W okolicy ,No­
wego jacyś nieznani bandyci przeciągnęli przez
szerokość szosy silną linę chcąc prawdopodob­
nie wywołać katastrofę samochodową a conaj-
mniej uszkodzenie wozu aby tem samem ułat­
wić sobie rabunek. Samochód jechał jednak
tak szybkiem tempem, że grubą linę przerwał,
nie odnosząc żadnych uszkodzeń. Powiado­
miona o zajściu policja prowadzi w tej sprawie
energiczne dochodzenia.

Apeldokupców
w siprcBWle IBcp%ęscftitifilisfwdew ei,

Powołując się na okólnik Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu oraz Pomorskie­
go Komitetu Obywatelskiego w sprawie sub­
skrypcji Potyczki Narodowej wzywamy wszyst­
kich członków Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych do gremjalnego udziału w subskry­
bowaniu tejże pożyczki temwięcej, iż termin

do składania deklaracyj został przyśpieszony.
Uważamy, że kupiectwo grudziądzkie, dające
tyle dowodów swej życzliwości dla spraw ogól­
no-narodowych, nie odmówi Państwu tej pomo-

cy, a raczej dołoży starań, by znalazło się ono

na liście subskrybentów i tem samem przyczy­
niło się do powodzenia i osiągnięcia celów Po­
życzki Narodowej.

Z koleż. pozdrowieniem ,,Cześć Kupiectwu"!

Józej Mazur, prezes. Józei Bitiner, sekr.

ywilccic.
Osobiste. Kierownik szkoły we Wiągu pod

Świeciem, W ładysław Bieliński obchodzi swój
srebrny jubileusz 25-lecia pracy zawodowej -

pedagogicznej. Przez ćwierć wieku wytrwał
on na tem stanowisku we Wiągu. — Małżon­
kowie Stanisławostwo Szulcowie, mistrz szew­
ski w Przechowie, oraz małżonkowie Groccy
Stanisławostwo, mistrz szewski w Świeciu, ob­
chodzą swe srebrne gody. W szystkim jubila­
tom ,,Szczęść Boże".

Wójtem obwodu Świekatowo na miejsce p.

Wojtalewicza Alojzego, zamianowany został p.

Konstantyn Winiarski ze Suchej, pełniący rów­
nocześnie obowiązki wójta obwódu Świeka-
tówko.

ZMARLI.
Ś. p . Albin Mania, właściciel ziemski w

Pomyjach, lat 83.
Ś. p . Otton Nehring, m istrz rzeźnicki w

Chojnica-ch, lat 61.
Ś. p . Ludwika z Kańskich J'erzakowa,

lat 86, w Gnieźnie.
Ś. p . MichałĆwikliński,lat 83 i ś. p . Jó­

zefResler, lat 79, najstarsi członkowie Ka­
tolickiego T-wa Robotników Polskich w

Nakle.
Ś. p . Bolesław Bulczyński, b. w łaściciel

apteki w Radzyniu pow. grudziądzki, zmarł

w Poznaniu w 72 roku życia.
Ś. p . Jan Niemojowski, ziemianin, lat 55,

w Chudopsicach pod Pniewami.

Znowu KajaK przyczyną tragedii
Wypadek na jeziorze pod Ostrowitem.

Świecie n. W . Niedawno donosiliśmy o

tragicznych skutkach przejażdżki kajakiem na

Wdzie pod Świeciem,. gdzie znaleźli śmierć w

nurtach rzeki śp. ks. Zieliński i śp. Kuberski,
a obecnie otrzymaliśmy wiadomość o podobnej
tragedji, jaka rozegrała się na jeziorze ostro-

wickiem pod Lnianem, gdzie trzy osoby stoczy­
ły walkę o życie.

Służba właściciela majętności Ostrowite a

mianowicie: gospodyni wraz z pokojówką w

towarzystwie ogrodnika wybrały się pa pobli-
s '-e jezioro, celem użycia przejażdżki kajakiem.

Zaledwie odpłynęli od brzegu, kajak z nie­
wiadomych przyczyn wywrócił się i wszyscy

troje wpadli do głębin jeziora. Gospodyni

i ogrodnik zdołali ostatkiem sił wyrwać się z

objęć śmierci i dopłynąć do brzegu, a ich towa­
rzyszka - pokojówka Chabowska, lat 23, po­
chodząca z Sieroslawia pod Drżycimiem, utę­
piła się.

Po kilkunastu minutach zwłoki nieszczęśli­
wej dziewczyny wydobyto, zastosowane jednak
zabiegi przywrócenia jej do życia, okazały się
bezskutecznemi.

Liczne nieszczęśliwe wypadki i ofiary przy

przejażdżkach kajakiem winny być skuteczną
przestrogą dla miłośników tego rodzaju sportu
wodnego.

Chcąc jechać kajakiem, trzeba umieć dobrze

pływać.
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KALENDARZYK.

Dziś: Aniołów Stróżów.

Jutro: Teresy od Dzieciątka Jezus.

Wschód słońca o godzinie 9.01.1
Zachód słońca o godzinie 17.36.

Stan pogody
Jak Prengel przepowiedział, słoneczna po­

goda osiągnęła w niedzielę 1 października punkt
kulminacyjny. Teraz zaczyna się chmurzyć.

Temperatura w Bydgoszczy +19 stopni.

DYŻURY NOCNE APTEK
od2.X.do8.X.1933r.

1) Apteka na Bielawkach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUMMIEJSKIEprzy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd­
goskich. .

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek i jutro, we wtorek

na afiszu wyborna komedja A. Rossata i G.

Capo ,,ZABIJĘ JĄ”, uświetniona gościnnym
występem świetnego artysty scen polskich
Romana Niewiarowicza. Rzecz ta została

przygotowana niezwykle starannie i pomy­
słowo, a artyści pod wodzą znakomitego
gościa, tworzą koncertowy zespół, grający
bez suflera. Ciemnie'jszą inowacją jest
zdjęcie budki suflera i pokrycie przestrze­
ni między widownią a sceną, przez co wy­

wiązuje się bezpośredni kontakt z publi'cz­
nością.

Wszelkie zniżki wydaje w dalszym cią­
gu kancelarja teatru od godziny 10—2 i od
6-8 wiecŁ

Pokłosie niedzielne.
Dobrze nam jest w matowęm słońcu ,,ba­

biego lata". Cieszymy się pogodą, cieszymy
się autentycznie pozłocistą jesienią, cieszymy
się Pożyczką Narodową, w ten sposób podwa­
jając jej procent. Dusza każdego choć w mia­
rę poczciwego człowieka rży radośnie i pokazu­
je w zdrowym uśmiechu białe zęby: zadowo­
lona ze spełnienia obywatelskiego obowiązku.
Tak mało sercu trzeba...

Musimy zrobić wszystko dla rozjaśnienia
zasadniczo pięknych twarzy, zakwaszonych no-

torycznem rozpamiętywaniem kryzysu, tudzież

jego skutków. Oto i nowe hasło: wszyscy na

front propagandy radości. Zawsze łatwiej żyć,
gdy się ma jakąś myśl przewodnią. Wywie­
simy transparenty na teatrze, urządzimy po­
chód z orkiestrami, a wtedy zobaczymy. Może

nauczymy się cieszyć z byleczego.
Tyle na marginesie i poza marginesem wczo­

rajszej niedzieli. Dzień był obfity w rewelacje,
umiarkowanie zresztą sensacyjne. Mieliśmy
do czynienia z akcją Czerwonego Krzyża: kwe­
sta uliczna przed południem i rewja mód —

bardzo interesująca — ,,Pod Orłem".

Demon ruchu i dobry duch ofiarności po­
łączyły się, aby ściągnąć tłumy na wyścigi mo­
tocyklowe. Bo motocykliści budują Dom Ka­
tolicki w parafji św. Trójcy.

Pozatem, co kto woli: nawet wystawa dy-
wanwó w Be-De-Te. Jeśli kto był sprytny,
mógł pojechać za psie pieniądze tanim pocią­
giem P. T . K . do Poznania na wystawę ,,Przy­
roda, zdrowie, opieka społeczna". Taka wy­
cieczka każdemu wyjdzie na zdrowie.

Afisz Teatru Miejskiego krzyczy wielkiemi

literami: Zabiję ją! Brr! Czy Roman Niewiaro-

wicz spełnił swoje pogróżki — nie powiem.
Kto ciekawy, niech sam zobaczy. (hak)

,,Sokół" żeński.
Plenarne zebranie żeńskiego Tow. gimn.

Sokół odbędzie się w środę, dnia 4. bm. o go­
dzinie 8 w sekretarjacie, ul. Dworcowa 5.

Uprasza się o liczny udział i punktualne
przybycie.

Ćwiczenia młodzieży oddziału I. dziś od go­
dziny 6,30 w szkole wydziałowej.

Ćwiczenia senjorek dziś od godz. 8.

— Zmiany personalne na poczcie. Do za­
rządu dyrekcji poczt i telegrafów w Byd­
goszczy przyjęto jako praktykanta referendar-

skiego Tadeusza Wierzbińskiego, inż. Roma­
na Szalka i Stefana Omatowskiego mianowano

referendarzami. W nrzędzie telef. - telegr. Byd­
goszcz mianowani: Dymek Stanisław i Szymań­
ski Emil prow. mł. technikami. Asystentkę Ka­
linowską przeniesono na własną prośbę do Wil­
na. W stan spoczynku przeniesiona: st. asy­
stentka Jankowska Anna.

Jak orzeł wśródptaków
Królem wybrany
Tak Kanold wśród cukrów
Najlepszymjest znany!
Każdy prawdziwy cukierek Kanolda
nosi napis Kanold — inne, to naśla-

37566) downictwa.

(Garść refleksyj na październik).
Panowanie nad światem objęła znowu je­

sień i odmieniła oblicze ziemi. Wsie i mia­
steczka grają w słońcu jesiennemi barwami sa­
dów i ogrodów. Szczodra jesień zasypuje nas

swemi darami i plonami. Przyroda cała śpiewa
wszemu światu swemi bogatemi plonami i róż-

norodnemi barwami potężne: ,,Te Deum lau-

damus"...

Miesiąc październik, najpiękniejszy dar je­
sieni, poświęca Kościół katolicki Królowej Ró­
żańca świętego — Najświętszej Marji Pannie.

Fakt ten zawiera w sobie coś symbolicznego.
Tak bowiem, jak przed nadchodzącą zimą za­
opatrujemy się w różne zapasy, powinniśmy
zaskarbić sobie łaskę i opiekę u Najświętszej
Marji Panny na nadchodzącą zimę naszego ży­
cia — śmierć.

Śpieszą tłumnie wierni czciciele Marji do

świątyń Pańskich, gdzie skupiają się przy Jej
ołtarzach , tonących w powodzi świateł oraz

ostatnich jesiennych kwiatów i odmawiają po­
bożnie na Jej cześć różaniec.

Nabożeństwo październikowe ustanowił pa­
pież Leon XIII., gorliwy czciciel Najświętszej
Marji Panny, aby pozyskać Jej opiekę nad Ko­
ściołem katolickim i zalecił odmawiać publicz­
nie różaniec przez cały miesiąc październik
i pierwsze dwa dni listopada, czyli przez 33

dni na pamiątkę tyluż lat życia Pana Jezusa.

Początek zaś różańca sięga zamierzchłych
czasów pogańskich. Albowiem u starożytnych
narodów w krajach wschodnich było zwycza­
jem, że osobom, znakomitym godnością lub za­
sługami, ofiarowywano korony, czyli wieńce z

róż. W podobny sposób i pierwsi chrześcijanie

okazywali cześć swoją Najświętszej Marji Pan'­
nie. Dopiero w IV. wieku św. Grzegorz z Naz*

janzu, znakomity doktór Kościoła i wielki czci­
ciel Marji, powziął zamiar, aby materjalny wie­
niec z róż zastąpić moralnym wieńcem z mo­
dlitw, Ten jego pomysł miał wartość tylko dla

osób oświeconych, gdyż jego różaniec składał

się z szeregu specjalnych modlitw. Zasługa
rozpowszechnienia różańca wśród ogółu katoli­
ków dzięki temu, iż składa się z najp-owszech­
niejszych modlitw (Ojcze nasz i Zdrowaś Marjo)
przypadła w udziale patronce Irlandji, św. Bry­
gidzie, która żyła w V. wieku. Dla dokładnego
rachunku modlitw poczęła ona używać małych
kulek drewnianych lub kamyków. W krótce ten

zwyczaj wszędzie się rozpowszechnił.
Różaniec zaś w obecnej swojej postaci da­

tuje się dopiero od XIII. wieku. Jak miłym
jest różaniec Królowej Nieba, wiemy to z obja­
wienia się Matki Boskiej św. Dominikowi, któ­
ry walczył z heretykami zwanemi ,,albigensa-
mi”. Wiemy z historji Kościoła, iż różaniec

odegrał decydującą rolę w wojnie krzyżowej
przeciw ,,Albigensom" i sprawił to, czego

zbrojne zastępy nie mogły dokonać.

Właśnie my — Polacy, cieszący się osobli­
wą opieką Królowej Niebios, jesteśmy zobo­
wiązani szerzyć Jej cześć słowem i czynem.

Obowiązek ten przekazali nam nasi praojco­
wie, którzy ani na chwilę nie rozstawali się
z różańcem. Niechże piękne i nastrojowe na­
bożeństwo październikowe zgromadzi jak naj­
większą ilość czcicieli u stóp Królowej Różań­
ca świętego.

Zet-er .

Ciągnienie i u l
19 paidziern'ka br. KUP LOS W KOLEKTURZE

— Na święto polskiej kawalerji urządza P. |

T. K. wycieczkę do Krakowa. W programie:
Kraków, Ojców i Wieliczka. Wyjazd 5. 10.,

powrót 9. 10. rano . Program w opracowaniu;
koszta całej wycieczki mniejwięcej 30 zł.

— Z garnizonu. Dziennik Personalny M. S.

Wojsk Nr. 11 przynosi przesunięcie kpt. dypl.
Słomióskiego Władysława z Biura Ogólno-Or-
ganizacyjnego M. S. Wojsk do dowdóztwa 15

dywizji piechoty w Bydgoszczy. Por. Jaroszyń­
ski Józef Antoni został przeniesiony z 27 p. ul.

do16p.ul.
— Słuszne zarządzenie. W ładze szkolne

wydały zarządzenie ograniczające zbiórki wśród

młodzieży szkolnej. Młodzież szkół powszech­
nych i średnich będzie mogła zapisywać się na

członków tylko dwóch towarzystw, mianowice

Towarzystwa Popierania Budowy Szkół Po­
wszechnych i drugiego towarzystwa, którego
wybór pozostawiono do uznania dyrekcjom
szkół. Powyższe zarządzenie kładzie kres

nadmiernej karocie, jaka w ostatnich latach sze­
rzyła się wśród młodzieży szkolnej.

— Koło Rodzicielskie przy szkole powszech­
nej imienia św. Trójcy. Roczne walne zebranie

odbędzie się w poniedziałek, dnia 9. bm. o go­
dzinie 17,30 w sali rysunkowej tejże szkoły.
Na porządku obrad: sprawozdanie zarządu
i wybór zarządu oraz różne sprawy szkolne.

Na powyższe zebranie zaprasza się rodziców

wszystkich klas, którym zależy na dobrem wy­
chowaniu dziecka.

58-letni jubileusz s kładu obuwia.
Dnia 1 października br. obchodził znany w

tutejszem mieście sktad obuwia Fr. Wiśniew­
skiego, Mostowa 10 50-leeie swego istnienia.

Skład ten założony został w roku 1883 przez

ówczesnego właściciela Reinholda Jacobi. W

roku 1888 przedsiębiorstwo to przeszło w ręce

Grriina. Było to 1 czerwca roku 1888, kiedy
dzisiejszy właściciel p. Fr. W iśniewski wstąpił
do tego interesu jako uczeń Jacobi'ego, którego
przejął Grim. Po ukończeniu nauki p. W . po­
został jeszcze w charakt. pomocnika, nast. został

kierownikiem. Po zgonie Grima nabył p. Wiśniew­
ski drogą kupna w roku 1905 ten skład, który
prowadzi jako właściciel po dziś dzień, t. j.
dzierży ster tego przedsiębiorstwa bez przerwy

45 i pół roku. Zatem skład obuwia p. W . za­
licza się do jednego: z najstarszych interesów

i znany, jest z swej dobroci towaru. To też

dzięki rzetelnemu i akuratnemu prowadzeniu
tegoż przedsiębiorstwa przez całe pół wieku

zdobyła sobie firma u swojej klienteli całko­
wite zaufanie. Mimo różnych przeszkód i trud­
ności z jakiemi każde przedsiębiorstwo miało

ma do zwalczania, skład obuwia Wiśniewskie­
go utrzymał się po dziś dzień na silnych funda-

- - 1M B-|

mentach. Jest to tylko moiliwem, że przed­
siębiorstwo prowadzono fachowo, z pełnem
doświadczeniem i na rzetelnych podstawach,
przez rutynowanego kupca fachowca, jakim jest
bezsprzecznie p. Wiśniewski, Przechodząc pół­
wiekową granicę istnienia przedsiębiorstw a, ży-

ićzymy p. Wiśniewskiemu, by było mu danem

jeszcze długie łata utrzymać ten ster nietylko
dla własnych korzyści, lecz jak dotąd i dla

dobra Państwa i kupiectwa polskiego.

Jeszcze fedno odezwcs
raieislcleiioK om iieiu

Kontrola i wydawanie dyplom ów.
Miejski Komitet Pożyczki Narodowej,

reprezentujący wszystkie warstwy i za-wo­
dy społeczeństwa na terenie m. Bydgosz­
czy, wezwał wszystkich Obywateli miasta
cło subskrypcji Pożyczki Narodowej w mia­
rę swej możności, któi-a ocenioną została

nie przez jednostkę, ale przez całe społe­
czeństwo w drodze uchwał poszczególnych
organizacyj, określających minimalne nor­
my subskrypcji dla poszczególnych gałęzi
życia gospodarczego i poszczególnych za­
wodów.

Obecnie Komitet Wykonawczy ,,M. K. P .

N." dokonuje przeglądu społecznego, aby
wszyscy wykonali obowiązek obywatelski i
nikt nie uchylił się od subskrypcji Pożycz­
ki Narodowej — w miarę możności.

W związku z tem Komitet Wykonawczy
,,M. K. P . N ." podaje do powszechnej wia­
domości, że rozpoczął wydawanie dyplo­
mów, stwierdzających spełnienie obowiązku
obywatelskiego przez poszczególne osoby,
firmy, instytucje itd.

Dyplomy, ozdobnie wykonane, numero­
wane, zaopatrzone będą w podpisy prezesa
i sekretarza Komitetu Wykonawczego ,,M.
K.P.N.", który dyplomy przyznaje, kieru­
jąc się proponowanemi listownie kwotami

suhskryp-cy.inemi. wzg'lędnie minimałnemi
normami subskrypcji, uchwalonemi przez
centralne organizacje zawodowe, oraz opin-
ją własną, opartą na istniejących w da­
nym wypadku stosunkach finansowo-gospo­
darczych.

Dyplomy zaopatrzone są w podziałki, na

których subskrybent przy wpłacaniu po­
szczególnych rat pożyczki uzyskiwać bę­
dzie potwierdzenie wpłaty przez przyłoże­

nie pieczęci placówki subskrypcyjnej oraz

podpisu przyjmującego wpłatę.
Komitet Wyko(nawczy ,,M.K.P.N ." zwra­

ca się niniejszem do wszystkich subskry­
bentów, którzy przez subskrypcję Pożyczki
Narodowej w odpowiedniej wysokości na­
byli prawo do dyplomów, aby zwra-cali się
codziennie między godz. 8 a 15 i 17 a 19do
biura Prezydjum Komitetu Wykonawczego
Ratusz, pokój9o jaknajszybsze przyznanie
ich, przedkładając jednocześnie listowne za

proszenie do subskrypcji i dowody wpłaty
n a pożyczkę, oraz dyplomy te wywieszał
natychmiast na widocznem miejscu, w

swych warsztatach pracy: fabrykach, sku­
pach, biurach, pracowniach, kancelariach

gabinetach itp. Będzie to dla każdego oby
watela chlubą ale i dowodem dobrze spoi
nionego obowiązku obywatelskiego.

Z tych względów Komitet Wykonawczy
,,M. K . P . N ." wzywapowtórniewszystkie!
Obywateli, aby, o ile nie dokonali sub

skrypcji Pożyczki, uczynili to bezwzględne
jaknajrychlej,

NIE CZEKAJĄC NA DZIEŃ
OSTATNI

subskrypcji t. j. 4 października 1933 r., n;

stąpnie zaś zastosowali się do wskazań ni

niejszego apelu w zakresie uzyskania d

plomu, oraz przez cały czas trwania spi­
ty rat pożyczkowych nosili znaczek I5
życzkiNarodowej,który każdy subskrybe
otrzyma.

Aby głębokie zrozumienie społeczeńst\
dla potrzeb Państwa, kóre zostało ujawni,
ne od dnia ogłoszenia Pożyczki Narodowej
oraz imponujący wysiłek społeczny doko­
nany w celu zapewnienia Pożyczce Narodo­

wej powodzenia, nie był nawet częściowo
zmarnowany i mógł być należycie ocenia­
ny nie tylko przez kraj własny, ale i zagra­
nicę, koniecznem jest, abyPożyczkaNaro­
dowa pokrytą została kilkakrotnie(.

Zatem nie powinno nikogo zabraknąć
p-rzy okienkach subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej. ,,A

Komitet Wykonawczy ,,M. K. P. N.K
w Bydgoszczy.

L. B arciszew ski) prezes.

Subskrypcje przemysłu.
Okocimski browar 30.000 zł i 22,400 zł od!

pracowników.
Sp. Akc. E . Wedel 230.000 zł i 59.200 zt

od pracowników.
Cukrownia Kruszwica 92.000 zł i 26.750 zł

od pracowników.
Cukrownia Pelplin 86.000 zł i 16.500 zł od

pracowników.
Cukrownia Kujawy w Janikowie 76.000 zł.

Wacław Millner - Bydgoszcz 5000 zł.

iZwycięska osada Sportowego Klubu Poczta.

MARYSIEŃKA
Pocz. o godz. 5, 6.30i9-tej.

Dziś rewelacyjna premjera przeboju
dźwiękowego produkcji ERYKA POMMERĄ.
filmu, który bawi oryg. fabułą, zachwyca melod.

muzyką i fascynującą przepyszną wystaw ą p.t . JASNOWŁOSYSEN
W r. gł. czarująca Jedtiocześn dźwięk. -detektywny n n DniijHi(iji nriKKfHUtr

Liliann Harvev IAJ11S SmHY
HENRY GARAT SENSACJA! M1ŁÓSC! BOHATERSTWO!
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Szkoła rolnicza Wielkopolskiej
Izby Rolniczej w Bydgoszczy.
Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. L R . w Byd­

goszczy, ul. Nowodworska 11 donosi, że w dniu

3 listo-pada o godz, 8 rano rozpoczyna się- nauka

na kursach niższym i wyższym.
Dziś, temwięcej w kryzysie gospodarczym,

postępowemu rolnikowi włościaninowi nie wy­
starcza tylko praktyka rolnicza, bowiem ko­
nieczność życiowa wymaga od niego uzupełnie­
nia wiadomości z zakresu uprawy roli i roślin,
hodowli i żywienia inwentarza, nawożenia,

uprawy łąk?i pastwisk, organizacji gospodarstw
oraz wiadomości ogólnych z zakresu przyrody
i t.- p., a prócz tego zdobędzie młody rolnik

umiejętność czytania i pisania w języku ojczy­
stym i rachunkach.

Czesnezakurs wynosi obecnie tylko 30 zł.

Przy zapisie należy uiścić na poczet czesnego
10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie

świadectwo szkolne, świadectwo moralności od

księdza proboszcza lub sołtysa.
Uczniowie korzystać mogą ze zniżek kole­

jowych.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych

informacyj codziennie oprócz niedziel i świąt
od godz. 9---14 dyrektor.

Powstańcy i Wojacy 0. K. VIII.

na straży ziemi pomorskiej.
Dnia 27 września odbyła się odprawa pre­

zesów i komendantów wszystkich placówek
Związku na tutejszym terenie.

Odprawę zagaił prezes Deja skreślając zna­
czenie Pożyczki Narodowej dla Państwa i ape­
lując do jak największej ofiarności. P . radca

Regamey jako referent oświatowy nakreślił plan
pracy oświatowej porą zimową. W każdej pla­
cówce będą się odbywały odczyty i pogadanki
na temat współczesnej Polski. Z raportów ko­
mendantów placówek wynika, że praca przy­
sposobienia wojskowego jest przez wszystkich
członków należycie pojętą. Odbywają się regu­
larnie alarmy, ćwiczenia i strzelania.

Pielgrzymka.
W ie lki e Piekary — Kraków — Wieliczka

Związku Sodalicyj Marjańskich wyrusza pod
protektoratem J. E . ks. kardynała Prymasa
Polski z Poznania dnia 13 października br. wie­
czorem. Zgłoszenia przyjmuje biuro Związku
Sodahcyj Marjańskich w Poznaniu ul. Św. Mar­

cina 69 m. 17, tel. 2400 — P.K.O.kontonr.

201.762 — codziennie od 10 do 14.

Na prowincji zgłoszenia przyjmują również

miejscowe sodalicje.
Opłata za przejazd wynosi klasą III. 18 zł,

klasą II. 26,50 zł.

Żydzi bydgoscy usilnie agituje za

subskrypcja Pożyczki Narodowej.
Dnia 27 września br., czyli w przeddzień

rozpoczęcia oficjalnego subskrybowania Po­
życzki Narodowej, z inicjatywy i pod przewo­
dnictwem prezesa Związku żydów uczestników

walk o niepodległość Polskimgr. B . Baumanna

odbyło się zebranie wszystkich prezesów to­
w'arzystw żydowskich w Bydgoszczy, tak za­
wodowych jak i społecznych, reprezentantów
gminy, rabinatu oraz wybitniejszych jednostek
żydowskiego społeczeństwa. Celem zebrania

było podkreślenie momentu, że w szy stkie u-

grupowania żydowskie,bez względu na prze­
konania polityczne, jednoczą się, celem jak
największego poparcia subskrypcji, dając tem-

samem dowód należytego zrozumienia obowiąz­
ku obywatelskiego.

Wszyscy obecni zgłosili swój akces. Na miej­
scu subskrybowano 22.000 zł jako drobną część
przyszłych subskrypcyj. Kwota tu podana zo­
stała natychmiast wpłacona do kasy I. Urzędu
Skarbowego. Równocześnie wydali żydzi o-

dezwę do ogółu współwyznawców, nawołując
do większej subskrypcji.

— Kiermasz w celu przysporzenia fun­
duszów na dalszą budowę kościoła św. Win­
centego a Paulo urządzają zjednoczone to­
warzystwa pa'rafji na Bielawkach w dniu
8 października br. o godz. 15-ej w salach

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
nr. 13. Na kiermasz składają się: loterja
fantowa (ok. 1500 cennych nagród), strzela­
nie o wartościowe nagrody, dobrze zaopa­
trzony bufet itp., pozatem pląsy, popisy
gimnastyczne i wiele, wiele innych atrak-

cyj. Licznym wielbicielkom i wielbicielom
t a l e n t u mistrza Niedzielskiego Stanisława
możemy zakomunikować, że p. Niedzielski

wystawi własny bufet i własnoręcznie ob­
służy swe nadobne klientki i klientów. Nie

wątpimy, że społeczeństwo tłumnie skorzy­
sta z okazji możności zaopatrzenia się za

kilka groszy w przeróżne wartościowe rze­
czy, przyczyniając się temsamem do zatrud­
nienia większej ilości bezrobotnych przy
budowie kościoła św. Wincentego a Paulo,
tej chluby Bydgoszczy.

O jakie nowości chodzi? Ojesienne i zi­
mowe materjały damskie i tpęskie, jakie przy­
nosi tym razem znana już w naszem mieście

i okolicy iirma J, Wański, Bydgoszcz, ul. Gdań­
ska 39, narożnik Śniadeckich. Już nadeszły
piękne nowości na płaszcze, kostjumy i suknie

w modnych i ładnych kolorach. O zaufaniu

swej klienteli jakiem się powyższa firma już
iod kilku lat cieszy, świadczy fakt, że tamże

jest stale wielki wybór gustownych materjałów

przy rzeczywiście niskich cenach a co zatem

idżie fachowa i akuratna i grzeczna obsługa,
jaką się w poważnych firmach zauważa.

- Program schadzek naukowych korpo­
racji nEksternia" w Resursie Kupieckiej,
nie muzeum. Wtorek, 3 października o go­
dzinie 19; D. c. repetyeji algebry. O 20 -ej:
D. c. fizyki. Czwartek, 5 października o

godz. 19-ej: D. c. geometrji. Godz. 20: Czyn­
niki wewnętrzne ziemi. Na powyższych
schadzkach goście mile widziani.

MiefcwykłyŁS*roK

przy smukłejfigurze
kwitnąca cera

Dlaczego niektóre kobiety Ściągają na

siebie tyle spojrzeń pełnych podziwu?

Jedyną tajemnicą tego powodzenia jest

świeżość i delikatność młodzieńczej ce­

ry -- ważniejsze znacznie, niż elegancja

ich tualet.

A zalety te można tak łatwo osiągnąć.

Przez regularne używanie mydła Palm-

olive, do wyrobuktórego służą słynne

oleje owoców oliwnych,palm i orzechów

kokosowych. Łagodna jego piana prze­
nikagłęboko w poryiusuwadelikatnie

wszelkie nieczystości, reguluje obieg

krwiidziała wskutek tego ożywczo

na skórę.

Niech Pani używa mydta Pa!mo!ive

nietylko do twarzy, lecz również do

pielęgnowania ciała, a ożywcze dzia­

łanie tego mydła uczynije dla Pani

wkrótce niezastąpionem.

CoIgatc-Palmolivt, Sp. %o o.

Wyrób polski

, UŚMIECH FORTUNYu Sydipszcz, Pomorsha 1 . 1

Toruń, Żeglarska 3 1 .

Cześć naszemu ogrodnictwu!
Pokaz ogrodniczy wieńczy dzieło 10-letnich wysiłków Bydgoskiego Towarzystwa Ogrodniczego.

(n). Dzięki wyższemu poziomowi ogól-!
nej oświaty oraz wpływom niemieckiej
polityki gospodarczej, dążącej do najlepsze­
go wykorzystania wszelkich gruntów rol­
nych, nawet najbardziej ubogich,

OGRODNICTWOW BYŁYM ZABORZE
PRUSKIM STOI NAJWYŻEJ.

Rozrost miast przyczynił się do powstawa­
nia większych ośrodków warzywnych. Do

najbardziej rozwinięty-ch ośrodków wa­
rzywnych należy zaliczyć okolicę Poznania,
Bydgoszczy, Inowrocławia, Grudziądza, To-

runi i Kartuz. W obrębie miastaBydgoszy
istnieje około 40 placówek ogrodniczych, u-

prawiających warzywo. Warzywnictwo stoi
również wysoko w majątkach tak wzorowo

zagospodarowanych jak Kamieniec pod
Sirzel'ewem (własność Marji hr. Grabow­
skiej).

OGRODY WARZYWNE
W POWIECIE BYDGOSKIM

(nie pola uprawne) zajmują przestrzeń bli­
ska tysiąca hektarów.

Powiat tutejszy pozatem zajmuje pier­
wsze miejsce w sadownictwie.

NIGDZIE W POLSCE ZACHODNIEJ NIE­
MA TYLE DRZEW OWOCOWYCH CO W

POWIECIE BYDGOSKIM,
bo zgórą 333 tysiące, w tem 142.000 śliw

(głównie w okolicy Fordonu).

W innych działach ogrodnictwa, jak
kwiaciarstwo i nasiennictwo, nie ustępuje
Bydgoszcz większym miastom. Od wielu

łat istniejące duże zakłady ogrodnicze (nie­
mieckie) znalazły, jak pouczają wystawy,
poważnych współzawodników w młodszej
generacji ogrodników polskich.

TEGOROCZNY POKAZ OGRODNICZY
W BYDGOSZCZY

,,zaćmił" — jak się wyraził nestor ogrod­
nictwa wielkopolskiego L.Kowalskize Śre­
mu, założyciel pięciu towarzystw ogrodni­
czych (1883 r.) - ostatnie wystawy ogrod­
nicze w Toruniu i Poznaniu.

Na pozór przedstawia się pokaz ten w

sali restauracji ,,Pod Lwem" skromnie, lecz

zawiera on tyle osobliwości, że znalazł naj-
pcchlebniejszą ocenęstarych fachowców.

Oprócz eksponatów dwóch największych
tutejszych zakładów ogrodniczych Juljusza
Rossa i Roberta Bohme (zatrudniających
wykwalifikowany personel polski) publicz­

ność podziwia wspaniałą wystawę godnie z

niemieckiemi firmami rywalizującego da­
wniejszego współpracow'nika dyr. Guntzla,
p, Franciszka Lendziona (ogrodnictw o przy

ulicy Jackowskiego 7). Pomysłowe wiązan­
ki kwiecia, fotele i stół ,,do bridża" z ja­
kichś egzotycznych, dobrze się w naszym
klimacie trzymających roślin — przynoszą

zaszczyt p. Lendzionowi i jego małżonce,
najlepszej obecnie wiązarce kwiatów w

Bydgoszczy!
W kwiaciarstwie ,,nasz" Lęndzion zasłu­

żył sobie na pierwszą nagrodę.
W dziale warzyw i owoców prym dzier­

ży P- Głodkiewicz z ulicy Toruńskiej.
Altana z przednich jarzyn i trawnik ko­

biercowy b. ogrodnika powiatowego p. Fr.

Średzińskiego — są doskonałą reklamą dla

ogrodnictwa majętności Kamieniec. Wy­
kresy graficzne wskazują na zawartość wi­
tamin owoców i warzyw, będący-ch

ŹRÓDŁEM ZDROWIA DLA RODZIN
I NARODU.

Prezes bydgoskiego T-wa Ogrodniczego
p. Leon Bośiacki dał widzom pogląd na

swoje wzorowe ogrodnictwo, budują-c z ja­
rzyn tunel oraz ,,kapuściany" obelisk.

Strażnikami - martwymi - tego pomnika
są dynie 63-kilowe.

Bratu swemu w niczem nie ustępuje, a

nawet go w tym roku ,,pobił" p.Mieczysław
Bosiacki. Zbudował on z modrej kapusty
i pietruszki wazon olbrzymi, na podłożu
pomidorowem...

SAMOLOT Z DALJI,
zwieszający się z stropu sali wystawowej,
jest arcydziełem pp. Ludki i Kulpińskiego,
pomocników renomowanej firmy R. Boeh-

me.

W KRÓLESTWIE NASION.

Nie można sobie wyobrazić żadnego po­
kazu ogrodniczego bez stoiska firmy Si.
Szukalski, najpoważniejszego w tutejszym
okręgu handlu nasion i składu narzędzi o-

grodniczych.
Nieco skromniej, tuż obok wygląda stoi­

sko p.Kalki, mierzącego zamiary według
sił.

Osobny dział na wystawie ,,Pod Lwem"

(otwartej jesz-cze dziś i jutro do wieczora)
zajmują

OGRODY MIEJSKIE.

Dyrektor i jego pomocnicy nie, ubiegają się
o nagrody. Uświetnili wystawę jak zwy­

kle. Zwiedzającym pozwalamy sobie zwró­
cić uwagę na oryginalną ,,nowość" w Pol­
sce, kwitnącą

RÓŻĘ ZIELONĄ ,.

(Viri-diflora), wyhodowaną w tut, ogro­
dach miejskich; tudzież na parasol uplecio­
ny z bryzantemów i dziwny kaktus, które­
go kwiatki podobne śą do orderów ko'ty1jo­
nowych... * *

'Wazony stylowe do kwiatów wypożyczy­
ła dla pokazu fi'rma Dyinkowski — a ładne

wyroby koszykarskie po-chodzą z pracowni
p. Hanysa.

a *

Pokaz zwiedzili w niedzielę liczni u-

czestnicy zjazdu ogrodników - zwołanego
z okazji jubileuszu 10-lecia Bydgoskiego
T-wa Ogrodniczego. Przewodniczył temu

zjazdowi p. Kowalski z powiatu śremskie-

go. Gratulacje składali: imieniem magi­
stratu p. radca Regamey, imieniem Central­
nego Tow. Ogrodniczego w Krakowie i Zw.

pomorskiego p. dyrektor Wodwud z Gru­
dziądza, zaś w zastępstwie prezesa Związku
wielkopolskiego i Kujaw, skąd przyjechało
11 delegatów, p. Tomaszewski z Gniewko­
wa; Toruń reprezentował p. Agaton Prze-

perski. Wśród o-sób składających życzenia
tutejszym jubilatom nie brakowało Pału-

cznów (delegacje ze Żnina, Janówea i Mar­
gonina), miłośników ogrodnictwa (nauczy­
ciel p. Mrotek i przedstawiciel ,,Dziennika

Bydgoskiego" red. Nowakowski) oraz Kół

Włościanek (p. Rupniewska).
Obchód urozmaiciły popisy śpiewacze

chóru ,,Moniuszki" — gorą-co oklaskiwane,
- muzyka artystycznego duetu Dresslerów.

deklamacja Aurelci Pietrzakówny i

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH.
Członkostwo honorowe nadało jubiluszo-

we zgromadzenie p. Guntzlowi i St. Balew-

skiemu. Dyplomy zasługi otrzymali: pier­
w s z y p r e z e s założyciel towarzystwa Edward
Szafrański, dalej pp. Manikowski, Purchla,
Pawiński, Niedźwiedzki i Lendżion.

Opisu zjazdu ogrodniczego dziś nie koń­
czymy. Do pouczających referatów, wy­
głoszonych n a zjeździe, jeszcze powró-cimy.

Zakaz uprawiania handlu
w Urzędach Skarbowych.
Na prośbę organizacyj kupieckich p. prezes

Izby Skarbowej F. Świtalski wystosował do

podległych mu Urzędów Skarbowych okólnik,
w którym przypomniał wydane w swoim cza­
sie zarządzenie w sprawie zakazu uprawiania
handlu obnośnego w lokalach urzędów skarbo­
wych. Okólnik ten nie uprawnia kierowników

urzędów do odstępówania od przyjętej zasady
nawet w najbardziej wyjątkowych wypadkach
i dlatego też wszelkie prośby handlujących o

udzielenie zezwolenia nie będą uwzględniane.

— Amatorom gry na gitarze i mandolinie na-

daża się okazja na zdobycie umiejętności gry na

tych instrumentach. Zgłoszenia przyjmuje za­
rząd ,,Odrodzenia" '(Poznańska 14) w ponie­
działki i czwartki od 19—21.

'DziśpodpiszTożyczkęJlarodomą

Obywatele!
Czasokres subskrypcyjny został skró­

cony — jako ostatni dzień, w którym
można jeszcze dokonać subskrypcji Po­
życzki Narodowej ustalono

środę, dnia 4 października br.

Niechaj więc wszyscy ci, którzy do

tego czasu nie subskrybowali pożyczki

— a takich jest bardzo wielu w naszem

m ieście — śpieszą czemprędzej do pla­
cówek subskrypcyjnych, by spełnić swój
obowiązek obywatelski, nie czekając na

dzień ostatni.

Bydgoszcz, 2 paidzierbika 1933 r.

Komitet Wykonawczy M. K. P . N.

(—) L. Barciszewski, prezes.
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Dźwiękowe
KINO REWJA

Dziśpremjerapięknegopodwój
nego programu IwanPetrowiez,
Liana Haid,GeorgeAleksander
w arcydziele dźwiękowem p. t .

BAlw OPERZE
fi mten to naj- NA SCENIE tylko kilka dni gościnne wystę-

piękniejszy py artystów taboru Cyganów Greckich
koncert mu- pod kler. Sergieja Batjasa, w programie

zyki i śpiewu. tańce, muzyka, śpiew. Pocz. I. sean o g. 5

CK Z.

KOŁO

M. P.

ODRBHENIE
BYDSOMC*-

Koło przyjmuje zgłoszenia na kurs muzyki
mandolinowej - gitarowej. Lekcje odbędą się
we wtorki i czwartki. Zgłoszenia na kurs

przyjmuje się podczas każdej schadzki od go­
dziny 18—20 -ej.

Schadzka od godziny 17-ej. Dyżurny drh.

Kauczor.

Zebranie komitetu teatralno-koncertow. dziś

0 godz. 19,30.
X-T -

— Komunikat. Dyrekcja kina Adria, mając
na uwadze ciężkie położenie finansowe mie­
szkańców naszego miasta a chcąc uprzystępnić
w szy stkim stałe uczęszczanie do kina Adria,
obniżyła ceny miejsc na pierwszy seans o go­
dzinie 5. Zniżka ta obowiązuje od wtorku,
3. bm. Kto zatem chce oglądać najnowsze
1 najpiękniejsze filmy sezonu, niech korzysta
z tego udogodnienia.

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie
firmyH.Wasilewskiego, Dworcowa41,skład ro­
werów, maszyn do szycia i części. Firmę tę

jako największą polską tej branży na miejscu,
możemy gorąco polecić. Jak nas zapewnił
współpracownik p. Wasilewskiego znany na na­
szym gruncie sportowiec-wioślarz p. Jankow ski,
dążeniem jego jest starannie obsłużyć dotych­
czasowych klientów a specjalnie dbać o życze­
nia urzędów państw, i samorządowych.

Zamach samobójczy młodej kobiety
(ak) Wczorajszej niedzieli o godz. 5 rano

rzuciła się w zamiarze samobójczym do Brdy
z Mostu Bernardyńskiego pewna 25-letnia bu­
fetowa B. S . Skok ten zauważył pewien stróż,

który rzucił się za kobietą do wody i wyciągnął
ją w stanie nieprzytomnym. W krótkim czasie

kobieta odzyskała znowu przytomność. Przy­
czyny zamachu samobójczego należy szukać w

nieszczęśliwej miłości.

Wycieńczona z słodu.
(ak) W ub. sobotę zasłabła nagle w ogrodzie

Kazimierza Wielkiego młoda dziewczyna Jad­
wiga Grunberg, nie mająca stałego miejsca za­
mieszkania. Lekarz pogotowia ratunkowego
stwierdził ogólne wycieńczenie z powodu gło­
du. Biedną dziewczynę przekazano do przy­
tułku dla bezdomnych.

o -------

Zamkniecie sezonu wioślarskiego
w bydgoskim ośrodku odbędzie się w

niedzielę, dnia 8 października br. Uro­
czystość ta przewiduje dotychczas przy­
jęty program z tem, że po południu od­
będą się biegi daleko dystansowe.

Organizację uroczystości przeprowa­
dzi Kolejowy Klub Wioślarski w Byd­
goszczy.

Fałszerze monet pod klnczem.
Szajka z Łodzi grasowała w Bydgoszczy.

(ak) Policji bydgoskiej udało się zlikwido­
wać ponownie szajkę fałszerzy srebrnych mo­
net, którzy starali się masowo puścić w obieg
fałszywe monety. Onegdaj zjawili się dwaj
osobnicy, mężczyźni w wieku około 40 lat w

jednej z restauracyj bydgoskich, zamawiając
sobie kolację i wódkę. Przy zapłaceniu rachun­
ku jeden z osobników wręczył kelnerowi fałszy­
wą 10-zlotówkę,

Kelner nie zdradzając się przed gośćmi na­
tychmiast zawezwał policję która dokonała re­
wizji osobistej podejrzanych osobników. W y­
nik rewizji był niespodziewany. Znaleziono

w kieszeniach kilkadziesiąt fałszywych m onet

2,5i10-złotowych.
Następnie przeprowadzono rewizję w Ho­

telu Pomorskim przy Wełnianym Rynku, gdzie
osobnicy ci, pochodzący z Łodzi, wynajęli so­
bie pokój. W rurze od pieca znaleziono rów­
nież wielką ilość fałszywych monet srebrnych,
przeważnie 5-złotówek, Obu mężczyzn areszto­
wano.

Policja poczyniła dalsze energiczne kroki

w celu zlikwidowania całej szajki fałszerzy,
gdyż do bandy tej należy podobno więcej je­
szcze osobników.

m

Jak popularnym staje się nasz dział informacyjny ,,Dach na głową11wskazuje
fakt, iż w numerze niedzielnym naszego pisma ukazało się aż 45 ogłoszeA doty­
czących wolnych mieszkań. — A więc w tani sposób mogą właściciele nierucho­
mości wynająć próżne mieszkania lub ubikacje, gdyż jeden wiersz pod tą rubryką
—

.-----
---- ---- -- - kosztuje tyiko 50 groszy! --.... 1 "

Popisy modeli latawców.

Popisy latawców zgromadziły na staajonie 22 modele. Fragment powyższy przedstawia
grupę modelarzy przed startem modeli. Stoją od lewej, w pierwszym rzędzie: Kamiński, Bob-

kiewicz, Giintzel, Kleibor, W esołowski. W drugim szeregu pp.: Cygański, wizytator Sikorski,

Słupiński, Dankowski, Mordawski, Albrycht.

ierwsze październikowe dożynki
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 10. Pierwsze październiko­
we dożynki pomyślane przez nazich ja-

ko odpowiednie pierwszom ajowego
święta robotniczego i tem samem jako
święto ogólno-narodowe udały się w

całej pełni. Pogoda dopisała. Berlin

uginał się niemal pod ciężarem flag,
transparentów, sw-astyk ze słom y i in­
nych dekoracyj. Niemal każdy prze­
chodzień miał w butonierce zatkniętą
odznakę: dwa kłosy z kwiatem m-aku...
0 godz. 9,30 na Tempelhofie zaczęły
lądować samoloty z delegacjami chłop-
skiemi. Ogółem wylądo-wiało 60 sam olo­
tów. Dwadzieścia cztery sam oloty z po­
w odu trudn-ości w lądow an iu skier-o-wa.-
ne zostały n-a Ruechenberg.

Delegacje chłopskie po przybyciu do
Berlina objechały miasto i złożyły hoł­
downiczą wizytę kanclerzowi Hitlero-wi.

O godz. 2-ej w południe Hitler z człon­
kami rządu, wśród których brakło

Goeringa wraz z delegacjami chłop-
skiemi udał się 70-ciu samolotami do
Ha-mmelu skąd przestrzeń 50-cio kilo­
m etrową do Ruechenberg przejechano
w samochodach. Wzdłuż drogi ustawio­
ne były szpalery z oddziałów szturmo

wych. W Ruechenberg zebrało się
400—500 ty s ięcy chł-opów.

Na z-aproszenie rządu przyjechali na

tę uroczysto-ść członkowie korpusu dy­
plomatycznego w liczbie 23. Nie przy­
byli przedstawiciele Anglji, Francji i
Polski. Po południu prze-mawiali do

zgro-madz-onych chłopów m inistrow ie :

Hitler, Goebbels i Darree podn-osząc
znaczenie chłopa w Trzecim Reichu.

St. Ro.

Stan wody na Wiśle, w dniu 2 bm.:
Zawichost 1,19; Warszawa 1,27; Płock

95; Toruń 1,13; Fordon 1,20; Chełmno

1,16; Grudziądz 1,42; Korzeniewo 1,59;
Piekło 92: Tczew 90, Einlage 2,14; Schie-
venhorst 2,32.

PROGRAM W KINACH:
A D RIA wyświetla dziś po raz ostatni pięk­

ny romansfilmowyp.t. ,,Królewskikochanek"
z niezrównaną i genjalną parą Claudette Col-

bert i Frederick March'em . Kto dotąd nie wi­
dział ten wspaniały film, niech wykorzysta dzi­
siejszą okazję i pośpieszy do Adrii podziwiać
grę wyżej wspomnianych artystów. Jutro wcho­
dzi na ekran kina Adria arcywesofa farsa woj­
skowap.t. ,,C órkapułku". W filmietymrolę
główną kreuje słodka i czarująca Anny Ondra,
ulubienica naszego miasta.

APO LLO (ul.Krasińskiego). Dziś powtórze­
niepremjeryp.t. ,,Ścigana przez los"oraz nad­
program składający się z dwóch komedyj i ty­
godnika.

BAŁTYK. Dziśpo raz ostatni ,,Czerwona
zemsta"oraz wielkifilmpolski,,Czerwony bła­
zen".

KRISTAL. Dziś po raz ostatni znakomita

komedjap.t. ,,Ja w dzień — ty w nocy",ro­
mans kelnera z manikurzystką. Prócz tego
nadprogram.

MARYSIEŃKA.Dziś nowyprogram,zawie­
rający dwa filmy o krańcowo przeciwnych
sobie fabułach. Najmilsza z artystek Liljan
Harvey tym razem przypomina nam się w swej
najpiękniejszejkreacjiJou - Jou w ,,Jasnowło­
sym śnie" z Henrykiem Garat i Pierre Brasseur

doskonałymi partnerami jako czyściciele szyb.
Wesołe rytmiczne piosenki, treść rozwijająca
się w akcji dość żywej, obfitość pomysłów sy­
tuacyjnych oraz motyw: Dwóch kochających
jedną to skarbiec z którego widz czerpie naj­
piękniejsze wrażenia. Jednocześnie idzie dźwię­
kowiec o fabule niezmiernie interesującej perła
dźwiękowej produkcji angielskiej p. t. , ,T ajem -

nica Sekwany". Wspaniałe zdjęcia na lotni­
sku paryskiem i londyńskiem, tajemnicza dziew­
czyna, w spelunkach, bohaterska kobieta-de-

tektyw, pościg w powietrzu i w kanałach pary­
skich oraz wiele innych atrakeyj składa się na

ten ciekawy film. ,

REWJA. Dziś premjera pięknego podwój­
nego programu. Iwan Petrowiez, Liana Haid

i George Aleksander w arcydziele dźwiękowem
p.t. ,,Bal w operze",filmten to najpiękniejszy
koncert muzyki i śpiewu. Na scenie. Tylko
kilka dni występów gościnnych taboru Cyga­
nów G reckichpodkierownictwem Sergieja Bad-

jasa; w programie śpiewy chóralne, romanse

cygańskie, tańce, muzyka. Zespół cieszy się
kołosalnem powodzeniem na wszystkich sce­
nach teatrzyków. Pocz. o 5.

SŁOŃCE(ul. św. Trójcy). Dziś i nadal

,,P onad śnieg",film produkcji polskiej z udzia­
łem artystów polskich. Nadprogram bardzo

wesoła komedja.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 3 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN.7,00:Audycjaporanna.
11,30: Codzienny przegląd prasy polskiej
i komunikaty. 11,57: Sygnał czasu z Warsz.

Obserwatorjum Astron. Hejnał z wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 12,05: Muzyka z płyt
gramofonowych (melodje rewjowe) i dziennik

południowy. 15,40: Muzyka lekka w wyk.
zespołu Górzyńskiego. 16,40: Skrzynka pocz­
towa. 16,55: Recital fortepianowy Maryli
Jonasówny. 17,30: Piosenki w wyk. Sta­
nisława Gruszczyńskiego. 17,50: Listowne

nauczanie rolnictwa. 18,00: Odczyt p. t.

,,Dawid i Delacroix" jako przedstawiciele kla­
sycyzmu i romantyzmu". 18,20: Muzyka
lekka z kawiarni ,,Gastronomja". 19,25:

Feljeton aktualny. 19,45: Dziennik wieczor­
ny, 20,00: Kwadrans literacki p, t. ,,Schro­
nisko" . 20,15: Płyty gramofonowe. 20,30:
Transmisja z Bukaresztu europejskiego kon­
certu rumuńskiego. 22,40: Wiadomości spor­
towe. 22,50: Muzyka taneczna z dancingu
,,Oaza". W przerwie wiadomości meteoro­
logiczne.

INFORMATOR
dl. PRZY3CŻDŻA3ACYGU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Ociżie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo -leczniczym f,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność:
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre­
paraty Elizabeth Arden Londyn.

Drogerje:
Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R. Stenzel. Gdańska 5, t. 343. Kawa. ciastka, lody.
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia­

sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki

własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do

domów wykonuje solidnie i starannie.

Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnia­
dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

Kabarety:
yjPicadilly" . W ystępy artystów. Dancing do ra­

na. Ceny niskie.

Gdzie i co kupię?
A.iW .Ziętak, Mostowa 7. Pończoch-y, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.

Be-De-Te—BydgoskiDom Towarowy—Gdań­
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

W uj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372.Wykwintna

konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie.

M aciejew ski,Długa 51.Konfekcja męsk. i chłop.
H, Kaszubowski,s.zo.o. Długa22.Zegarki,biżut.
M usiał, Długa 29.Torebki damskie, walizki,

teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. M ichalski,Dworcowa 90, tel, 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.
F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
Pasy zdrowotne i gorsety, Herm. Frankego 3.

C.Behrend ^ Co.,Gdańska23. Hurtowa pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

J, W ojtynowski,Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn.

S t. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

W ilczewski, św . Trójcy 30. Pierwszcrz.zaldadkrawieck

E.Kerber, Gdańska66.Specj, składfarbilakier

Otto W ieseT. z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa90.

Marja Kasprowicz, dawn.Neumann,Gdańska 27.

Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

E. K ozłow ski,Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Gimnastyczne kostjumy.,,Syrena-Sport", Po­

morska 1.

Jan Heidner,Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

F.A . Fech n er,Dworcowa 64. Skład techniczny.
Bron. Schroedrowa,Marsz. Focha32.Pończo­

chy, rękawiczki, trykotaże, galanterja dam­
ska i męska.

A. M arciniak,Długa 6, tel. 13 -43 .Hurt idetal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
Pianin a pierwszorz. nadzw. tanio. Majewski,

fabr. pianin Bydgoszcz, Kraszewskiego 10

(za kolejki) telefon 2060.

pociągów z Bydgoszczy:
Toruń'W arszawa 1.56, 2.26. 6.23, 8.06, 13.15, 15.43

t7.10, 10.37, 21.50, 23.30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29. 5.55, 7.31, 10.41

13.22, 13.35. 17.01, 13 .28, 19.35.
KoścDerzyna-GcSynga 0.55, 17.40

N a tlcło -P iła 3.45, 8.05. 10.50, 14.35, 17.50, 19.47.
Un sJow -Btradnica 5.10. 8 11 1333, 1(5,06,
Inowracraw -Poznasi 350, 6.14. 8.0i. i!.45, 14.15, 15.47.

20.35. 22 .59.
W ągrow iec-Poznań 5.02 10.30, i3.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22 .59
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O los naszej żeglugi rzecznej.

Od kilku miesięcy niepokoją różne przedsię­
biorstwa żeglugowe opinję publiczną, a przede­
wszystkiem szkuciarzy różnemi posunięciami,
budzącemi w człowieku trzeźwo myślącym oba­
wę o los naszej żeglugi rzecznej.

Na czoło tych przedsiębiorstw wysuwa się
od niejakiegoś czasu pewna waiwzawskft- .spół-
ka, która swoją właściwą metodą osiągnęła już
pewien rozgłos.

W nr. 218 ,,Dziennika Bydgoskiego" ogło­
szono notatkę p. t . ,,Statki Vistuii na Noteci

i kanałach kujawskich". Notatka ta zawiera

pewne nieścisłości. W ruchu towarowym na

tych wodach przewodzą nadal przedsiębiorstwa
bydgoskie jak Lloyd Bydgoski i Zjednoczona
Żegluga Śródlądowa, która jako najpoważniej­
sza spółdzielnia zrzesza w sobie około 100

szyprów. Nie zgadza się, że w dniu 16 wrze­
śnia odszedł pierwszy transport czterech barek

załadowanych w Nakle, Mątwach i Kruszwicy.
Takiego transportu jeszcze nie zorganizowano.

Pozatem chcielibyśmy już dziś zwrócić uwa­
gę na zamęt, jaki się przez to na rynku frach-

towynu wprowadza. Niektóre przedsiębiorstwa
żeglugi zjawikją się jak meteory po to, by rów­
nież szybko jako meteory zniknąć.

Szkuciarze bydgoscy.

— Dancing pod Orłem w środę 4 pa­
ździernika urządza Tow. Pomocy Nau­
kowej dla Dziewcząt. Imprezy Pomocy
Naukowej mają już swoją wyrobioną
markę i cieszą się zawsze powodzeniem.
Niewątpliwie i najbliższy dancing ścią­
gnie, na salę malinową całą eliitę towa­
rzystwa bydgoskiego. Datki dobrowolne.

Dnia 2 października 1933 r.

Godz. 15,00: Zw'iązek Inwalidów Cywilnych. Ze­
branie w lokalu Mellera.

Godz. 17,00: Tow. Pań św. Wincentego a Paulo

przy Farze. Zebranie w salce św. Florjana.
Godz. 18,00: Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz".

Zebranie zarządu; plenarne o g. 19 w sali

Patzera, ul. Św.. Trójcy.
Godz. 19,00: Zw. Podofic. w stanie spocz. Ze-

Nr. 227. ,DZIENNIK BYDGOSKI*' wtorek, 'dnia 3 października 1933 r.
Str. 11.

Kat na Kujawach.
Pierwsza egzekucja dwóch bandytów w inowroclawiu.

Jak już donosiliśmy w niedzielnym
numerze, sąd doraźny na sesji wyjazdo­
wej w Inowrocławiu skazał na karę
śmierci przez powieszenie dwóch ban­
dytów Franciszka Reimana i Józefa
Borowieckiego. Trzeci bandyta Stani­
sław Nogajski uniknął hańbiącej śmier­
ci na stryczku dzięki ułaskawieniu go

przez p. Prezydenta Rzplitej i zamienie­
nia mu kary śmierci na dożywotnie
więzienie.

Zgodnie z przepisam i o sądach do­
raźnych po wyroku śmierci egzekucja
winna nastąpić w ciągu 24 godzin. Na­
tychmiast został telegraficznie wezwa­
ny do Inowrocławia kat Braun, który
przybył do Warszawy pociągiem po­
śpiesznym w sobotę 30 września rano.

Na drugiem podwórzu więzienia przy

sądzie grodzkim, które otoczone jest
wysokim inurem betonowym, zostały
pobudowane

dwie szubienice.

W nocy przybył z Warszawy ojciec ban­
dyty Retmana, któremu pozwolono na

widzenie się z występnym synem.
Skazańców odwiedził kapelan wię­

zienny, który ich dysponował na śmierć.

Egzekucja została wyznaczona na

godz. 10 przed południem . T łumy cie­
kawej publiczności zaległy ulicę Pako-

ską tuż przy gmachu więziennym.
Punktualnie o godz. 10 prokurator

Czak odczytał pismo p. Prezydenta
Rzplitej, ułaskawiające Nogajskieigo na

dożywotnie więzienie. Następnie wy­
prowadzono na dziedziniec dwóch ban­
dytów Retmana i Borowieckiego.

Prokurator odczytał im wyrok kary
śmierci oraz oznajmił, że p. Prezydent
Rzplitej nie skorzystał z prawa udzie­

lenia dla nich łaski, wobec tego wyrok
ma być wykonany.

Do obecnego kata zwrócił się ze sło­
wami:

— Proszę przystąpić do' pełnienia
Swych powinności!

I\at Braun założył obu delikwentom 'o­
paski na oczy i poprowadził na szafot Ret.-
ntana. Wprowadził go na niski stołek, za­
łożył pętlę na szyi... Kopnął następnie sto­
łek i zbrodniarz zawisnął na sznurze. Dwa

razy się szarpnął, spojrzał okropnym wzro­
kiem na obecnych i przestał rzęzić na za­
wsze.

Z drugim skazańcem, Borowieckim cała

ceremonja odbyła się w podobny sposób.
Po kilku minutach lekarze--biegli stwier­

dzili zgon obu zbrodniarzy. Odcięto ich ze

stryczków, włożono zwłoki do przygotow'a­
nych trumien i wywieziono z obrębu po­
dwórza kaźni.

— Specjalny dom konfekcji firmy Leoa Ko­
nieczka przy ul. Gdańskiepj 41 cieszy się już od

kilka dni wielkiem powodzeniem sprzedaży se­
zonowej. Powyższa firma zalicza się do jed­
nych z największych, magazynów i znana jest
już od szeregu, lat tak w naszem mieście jak
i okolicy, jako specjalny dóm konfekcyjny
i odzieży dla dorosłych i młodzieży. Jak w in­
ne lata tak i na obecny sezon jesienno-zimowy
zaopatrzyła swój magazyn w olbrzymi wybór
płaszczy w doborowych gatunkach, ubrań z naj­
lepszych bielskich materjałów po najniższych
cenach, różnego rodzaju kurtki, spodnie a w

szczególności przepisowe palta i mundurki dla

młodzieży szkolnej, wszelkiego rodzaju pła­
szczyki i ubranka oraz odzież dla każdego za­
wodu. Do magazynu przyłączony jest dział

miarowy i pracownia pod fachowem kierowni­
ctwem. Przedsiębiorstwem kieruje właściciel­
ka p. Koniaczkowa, która, jako niewiasta

opuszczona przez przedwczesną śmierć męża,
stacza walkę nietylko z obecnym kryzysem,
lecz stawia zacięty opór wszelkim zmaganiom
i .trudnościom, wspierana wiernym i doboro­
wym personałem. Firmę Konieczka polecamy
przy zakupach jesienno-zimowych.

Si'edzą od lewej: Hetman (l), Borowiecki (2) - obaj powieszeni i Nogajski (3), uła­
skawiony przez Prezydenta Rzplitej.

Nieszczęśliwy wypadek
IB^glcstBS OTiafttacisM ^wigćlf.

Motocykl wpadł na publiczność.
(ak) Pod koniec wczorajszych wyścigów mo­

tocyklowych na stadjonie miejskim podczas
ostatniego biegu z wyrównaniem wydarzył się
nieszczęśliwy wypadek. Startowało równo­
cześnie 12 motocykli. Podniosły się tumany ku­
rzu i nagle naprzeciwko trybun wywróciły się
dwa motocykle, przyczem jeden uderzył o bar-

jerę i wpadł na publiczność, przybyłą na wy­
ścigi ,,na gapę". Powstała wielka panika, wśród

publiczności, która stała na meaozwolonem

miejscu.
Z publiczności został ranny 23-Ietni bezro­

botny szoier Tadeusz Krukowski,zam. przy
ul. Częstochowskiej 4. Nieszczęśliwym zajął
się sanitarjusz, a następnie zawezwana karetka

pogotowia ratunkowego zawiozła ofiarę nie­
szczęśliwego wypadku do lecznicy miejskiej.
Lekarz stwierdził złamanie lewego kolana.Kru­
kowski przez dłuższy czas poleży w szpitalu.

Wyrabiane całkowicie w Dziedzicach
(Śląsk Cieszyński).

branie miesięczne ,,Pod Lwem . Ważne

sprawy organizacyjne oraz subskrypcji Po­
życzki Narodowej.

— Zw.WeteranówPowstańNar. R.P. z r.14-19

Kolei Kolejarzy, Zebranie zarządu i komisji
sztandarowej w Domu Czeladzi. Zebranie

plenarne 5. bm. o 18,30 tamże.

— Konferencja Męska św, W incentego a Paulo

przy par. św. Antoniego w Czyżkówku. Ze­
branie miesięczne w salce parafjalnej.

— K.S. ,,Asiorja". Ćwiczenia ping-pongowe
w świetlicy ul. Jagiellońska.

Godz. 20,00: Zw. Powst. i Woj. OK, VIII. plac.I
Macierz. Zebranie plenarne w hotelu p. Że­
laznego ul. Zygm. Augusta 18.

— ,,Dzwon". Lekcja śpiewu punktualnie.
— Tow. ośw. ,,Lech". Zebranie w lokalu p.

Mellera.

Dnia 3 października 1933 r.

Godz. 9,00: Zw. emerytowanych robotników,
wdów, sierot i inwalidów oraz etatowych
pracowników P. K . P . b . dzielnicy praskiej.
Zebranie zarządu. Zebranie plenarne o 10

w lokaju, p- M ellera. ,,. ,

Godz.. 10,0.6: Związek em erytów ętątpwycH,anie­
etatowych, wdów iinwalidów P, K.P .Kwar­
talne zebranie w Domu Czeladzi. Posiedze­
nie zarządu godzinę wcześniej.

*

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do środy dnia 4. bm. godz. 13.

Zebranie odbędzie się w czwartek, 5, bm. (18483

Bank Polski płacił w dniu 2 bm. za:

dolary amerykańskie 5,75—5,85
funty szterlingów 27,51
franki szw'ajcarskie 172.42
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 208.oO

guldeny gdańskie 172,92
liry włoskie 46,72
floreny holenderskie 358,85

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr o jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

robne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D la poszukujących posady iO”!t znii ki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, kfóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
n i c zobowiązują Administraoji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Dom 11223

nowy dwupiętrowy, do­
płaty 8500. Dworcowa 20.

Sprzedam (U228
tanio kompl. sypialkę
białą, patefon z szafką,
maszynę Singera i inne

rzeczy. 'Zduny 21, m. 2.

Sypialkę
iadalkę sprzedam. Lipo­
wa 12. (U212

M kuohaH
Drzewo

opałowe, użytkowe sprze­
dam . Seminaryjna 2,
Kempf. (18508

Poszukujemy
używanego pasa skórza­
nego lub z wełny wiel­
błądziej 30 m. długi i 14
cm szeroki. Ogorzelińskie
Młyny Chojnice. (18523

Sktad
towarów krótkich, galan-
terji, najlepszym punkcie,
centrum Torunia sprze­
dam, objęcie towarów

wedle ceny dziennej 6000

Zgłoszenia Dzień. Bydg .

Toruń ,6.000". (18522

e bm e m

Samodzielny
instalator potrzebny. ,A.
S.B .” filjaDz.Bydg .11213

Kolonjalka
centrum, korzystnie sprze­
dam lub zamienię na mie.

szkanie. Sokołowski,Śnia­
deckich 52. 11210

Uczennica
fryzjerska i uczeń fryzjer­
ski potrzebni. Sobieskie­
go 15. 11209

POSADY
POSZUKUJĄ

Sierota
inteligentna lat20,skrom­
na, uczciwa, kochająca
dzieci, z skromnem go­
towaniem szuka posady
zaraz. Zgł. Dz. Bydg .pod
,Lat 20". ( 18507

Pokój
jasny, wygód., ewtl. u -

trzym. najehętn. urzędn.
Snia-teckich(łącz. Piastów,
iDwore.)59, m. 2. (18509

- pokój

frontowy słonecznyJume-
blowany dlapani. Pomor­
ska 17/6. 1794J

2 pokojowe
z kuchnią, miesięcznie 25.

Śniadeckich 13.

umebl. Toruńska 12-4 .

Kelner
obarczony liczną rodziną,
prosi jak najuprzejmiej
WP. restauratorów opra­
cę w zakresie gastrono
micznym. Kaucja 200 zł.

Miejscowość obojętna. O -

ferty filja Dzień." . Kau­
cja A*. 18525

Pokój (11218
umeblowany, małżeństwu

kuchnia gazowa, wejście
osobno. Gdańska 91 — 3.

kuchnia suterena dlabez­
dzietnego urzędnika,

czynsz roczny. Florjana 9.

kuchnia. Szczecińska 8.

3 pokojowe
w nowym domu

Kozietulskiego 30.

Toruńska 168 z kuchnią.

mieś.40 zł. Śniadeckich 13

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe
i kuchnia. Średnia 3.

4 pokojowe
zynsz 60 złŚniadeckich12

źynsz 60 zł. Śniadeckich
nr. 13.

w komf.willi, centr. ogrze­
wanie. Sienkiewicza 14.

słoneczne, wygód. part.
Senatorska zaraz. Zgł.
Gdańska77,składpapieru.

5 pokojowe i więcej
w willi od 1.10.i ogród.
Płocka 2.

z centralnem ogrzewaniem
ul. 20 Stycznia 10/3, od

12-3 .

Sklepy
z mieszkaniem

Dworcowa 57, tel. 1698

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

Związek właścicieli małych Diernebon

ul Seminaryjna 8 , m. 1.

Mieszkanie
czteropokojowe. Jezuicka

9, sklep. (18479

Mieszkanie
4 pokojowe z wygodami
zaraz do wynajęcia. Pa­
derewskiego 3, gospo­
darz. (11'224

Mieszkanie
6 pokojowe, łazienka, po
lekarzu.SłomiańskiDwor­
cowa 17, tn. 3. (l 1232

Mieszkanie
3 pokojowe centr. ogrze­
wanie łazienka, balkony.
Kościuszki 10, m . 8. 11222

KGEED2
Młody

gość który samowolnie
zabrał płaszcz w niedzie­
lę zgarderoby restauracji
bydgoskiej jest poznany,
uprasza się o zrwot ina­
czej skierujemy do poli­
cji.

'

(1121l

Zeszyty (793
bruljony, bloki i wszelkie

przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.

Dostawy do biur i szkół.



Dnia 30. !X . zmarł po krótkich, ciężkich
cierpieniach

ii. podstarszy Cechu naszego
ś.p.

W Zmarłym przedwcześnie traci Cech

gorliwego członka Zarządu i zacnego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

18477) Cssti szewski isfiioszes

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. X o godz. 4,30 po poł. z kaplicy nowego
cmen. Farnego. Msza św. dnia 3. X . o godz. 8,30 w kościele Klarysek.

EGEEED9
Fasonowanie

czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Biuro
podatkowe, księgowości
ibilansów przeniosłem na

Marsz. Focha 12. W .Mły­
narz, em. asesor Izby
Skarbowej. (11079

Najtańsza (18281
chemiczna pralnia, far-

biarnia, prężenie firan.
Podwale 1, podwórze.

Jadalnie
tanio sprzedaje Pomor­
ska 35. (11215

KEEE38
Majątek

368 mórg buraczanej zie­
mi, żywy i martwy nad-

kompletny, zabudowanie
I ki., cena 135 000, wpł.
60000, poleca Fajtanow-
ski, Gdańska 19. (11239

Donn

3 piętr. komfortowy, do­
chód 6000, cena 40 000 po­
leca Fajtanowski, Gdań­
ska 19, tel. 1274. (11238

Bom
2 piętrowy centrum, inte­
resami, dochód 9000, ce­
na 50 000 poleca Fajta­
nowski, Gdańska19.(11238

Skład
kolonjalny z urządzeniem
towarem i mieszkaniem

sprzedam. Toruń,Mickie­
wicza 90. (18502

Sprzedam (18520
natychmiast mój zakład

przemysłowy wraz z mie­
szkaniem nadający się

przedewszystkiem na

młyn z kotłem i maszyną

parową ect. Cena według
ugody, wpłata 8.000 zł.

Łask. zgłosz. pod ,Młyn 8'

proszę skierować do adm.
Dz. Bydg . w Bydgoszczy.

Pierzynę
nową za 38 zł sprzedam.
Szczecińska 7,m . 5. (11225

Jadalnie
szafki zegarowe tanio

sprzedam. Plac Piastow­
ski 7 w podworzu, 18482

2 kompl.
płaskie maszyny do wię­
zienia 9/27 i 7/32 tanio na

sprzedaż. Grunwaldzka 6,
m. 7. (18274

Domek
drewniany przenośny

sprzedam tanio, 800 zł.

Nakielska 47, szewc. (18209

Parcele
ogrodnicze budowlane 2

do10morgowe od150mórg
nad szosą, lasem blisko

Bydgoszczy, Czersk, Kra-
iński za prądami sprzeda.
Zgł. Śliwiński, Król. Jad­
wigi 13. ^11138

Radjo (18493
prąd 220 wolt sprzedam.
Of. Dziennik pod ,,220”

Skład
kolonjalny, 2 pokoje ku­
chnia, dobrze zaprowa­
dzony, stała klientela, na

sprzedaż. Wiadomość
Dziennik. (18492

Wentylator
110 wolt, głośnik i radjo.
Pomorska 21, skład ko­
lonjalny. (1847ł

Maszyna
Singera dobrze utrzyma­
na. Śniadeckich 27, Siat­
kowski. (18470

Zegar 08469
kukułka regulator tanio.
Grunwaldzka 39, skład.

Bufet
kredens, kanapa tanio.
Śniadeckich 24/4. (l1229

KEE3J
Kupią

przyczepkę do motocykla
,,Ariel1' lub inną stosowną.
Zygmunt Chrzanowski, Kor-
natowo Pomorze. (11091

Motocykl 08473

wzgl. mały samochód w

bardzo dobrym stanieku­
pię. Oferty z podaniem
markiicenypod.S.S.”

Kloset
porcelanowy, spłukiwaez,
zlew, wann'ę kupię. Flor­

iana9.m.3 (l 1227

R LEKCJE ^

Niemieckiego
zbiorowo i pojedyńczo
Ceynowa, Cieszkowskiego
6m.3. (18430

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau­
czenia się, przygotowuję
do konserwatorjum. Mie­
sięcznie 10 zł., dwie godzi­
ny tygodniowo. W dornu
i poza domem. Fortepjan
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Cieszkowskiego 6,
II. piętro na prawo. (2U86

Dziewczyna 118478

czysta pracowita potrzeb­
na. Grunwaldzka 7, m. 6.

Upośledzone
umysłowo dziecko znaj­
dzie nauczycielkę. Adres

Red. 01160

Poszukują
składu próżnego z mie­
szkaniem lub urządzeniem
tylko w dobrem położe­
niu. Of.Dz. Bydg.pod
.Skład”. 08514

Uczennica
potrzebna oraz dziewczy­
na na posługę. Cukiernia,
Długa 29. (l8485

Gospodyni
kucharka zpraktyką, chów

drobiu, zaprawy, piecze­
nie ciast, poszukuje po­
sady zaraz lub 15. 10.
Łask. of. filja Dz. Bydg .

pod ,,G. K .” (11240

W illa
5 pokojowa z komfortem
i pięknym ogrodem do

wydzierżawienia. Moniu

szki 3. (11220

Służąca
potrzebna. Restauracja,
ul. Długa 37. (18481

Uczeń
potrzebny. Stolarnia, Po­
morska 35. (11216

Dziewczą
kochające dzieci poszu­
kuje posady do wszelkich

prac domowych. Oferty
Dziennik Bydg. pod BUcz-
ciwa i pilna”. (17974

Pokój
umebl. osobne wejście,
światło elektryczne przy
Placu Wolności. Gimna­
zjalna6,m.4. (11233

Służąca 0 8510

szyciem potrzebna. Grun­
waldzka 35, mleczarnia.

EGEDl
Kapelusze damskie

filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9.(I6517

Anoddwki

^Balta”, Marszałka Focha

34, ,,Akumulator”. (ii027

Gruźlicą
najdalej posuniętą wyle­
czysz. Środek niezawodny
Przyślij 2.50 zł. Maciejew­
ski, Laski-Kępno. (18524

Wdniu

przeprowadzki
t. j . 2 -go października pozostanie niejednem u dużo zbytecznych
sprzętów domowych, lub też do nowego mieszkania będzie
chciał sprzęty korzystnie kupie. Drobne ogłoszenia w Dzien­
niku Bydgoskim zawierają kupna i sprzedaże, dlatego prosimy
dział ogłoszeniowy dobrze przejrzeć i korzystać z każdej okazji.

KCMMDl
Kucharza

kucharkę młodszą i po­
kojówkę,' z dobremi re­
ferencjami, poszukuje za­
raz. Hotel Morski,Gdynia
Kam. Góra. (18310

Ekspedientka
do konfekcji damskiej
potrzebna. nKonfekpol",
Toofil. M agdzińskiego 2.

18491

Potrzebna
służąca. Tepper, Poznań­
ska 10. 1.18497

Stolarz
potrzebny. Grunwaldzka
nr. 109. 1184=95

Cukiernik
który umie wyrabiać nMu-

rzynki” zaraz potrzebny.
Of uprasza JózefŁoński,
Tczew. ( 18503

Dziewczyna (11242
do kuchni potrzebna.
Gdańska 33, Jadłodajnia.

Potrzebna
dziewczyna zdrowa, go­
towaniem. Sw. Trójcy 25,
m. 8. (18506

POSADY
POSZUKUJĄ

Emeryt (18487
urzędnik dokładnie obe­
znany w sprawach mel-
dunk.it. d . obejmie admi­
nistrację domów za

skromnem wynagrodze­
niem. Oferty Dzień.Bydg .

pod ,Emer. urzędnik”.

Osfewcsyna
uczciwa, sumienna poszu­
kuje posady do wszyst­
kiego z cośkolwiek goto­
waniem. Zgł. do filji Dz.

, Pracowita”. (H 231

Książkowa
poboczne zajęcie branża

kolonjalna. Wiadomość
Dziennik. (18500

i^E)lSkładnica
węgla, stajnia lub warsz­
tat, duże piwnice wydzier­
żawię.Poznańska 19.(18501

Ubikacje
wydzierżawię. Kordeckie­
go 13, gospodarz. (18490

Domek
wydzierżawię lub sprze
dam. Szubińska 63. 08489

Ko!onjaih-a
dużej wsi kościelnej za

raz do wydzierżawienia
Of pod VW. R .” Dzień

Bydg. (18438

Ubikacje
fabryczne warsztaty gara­
że, stajnie, piwnice. Szcze­
cińska 8. (18518

Pokój
dobrze umeblowany. Ma­
zowiecka3, m. 4. (1I114

Pokój
wolny Dworcowa 75/7.(11137

Pokój
słoneczny z wszelkiemi

wygodami, pojedynczy
lub z osobną sypialnią,
osobne wejście, z cało-

dziennem utrzymaniem od

1. X . do wynajęcia. Flo­
rjana3,m,8. (18263

Pokój
umebl. słoneczny. Pade­
rewskiego 14, m . 7. (18494

Pokój
umebl. zaraz . Śniadeckich
39-5 .

Najbogatsze
partje paniom, oraz panom

poleca ,,Echo" znane

z olbrzymiego doboru. Naj­
nowszy numer 50 groszy
(znaczkami) wysyła Re­
dakcja Poznań. (18214

2 kawalerów
braci, lat 30 i 37,
poznańczyków, w łaścicie­
le nieruchomości i 20

mórg ziemi, zaprowadzo­
ny interes kolonialny pe­
łen wyszynk, poszukują
pań, celem ożenku, 2 sio­
stry do lat 30 właścicielki
nieruchomości handlowej
albo gospodarstwa któ­
rzy mają zamiar wstąpić
w związek małżeński na

na zamianę raczą swoje
oferty złożyć do Dz. Bydg .

nr. ,7". (18521

BIEDNY.....

— Skazuję pana za pobicie żony na 3 ty­
godnie więzienia.

— Zmiłuj się p-an, panie sędzio. Przecież
jesteśmy, w miodowych miesiącach. ,

Str. 12. DZIENNIK BYDGOSKI** wtorek, dnia 3 października 1933 r.
" Nr. 227-

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr,, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67. mm . Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2,57, dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2007r, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkow'ych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Dnia 29 września 1933 o godz. 11 w nocy zasnął w Bogu opatrzony
Sakramentami św. po ciężkiej operacji, mój kochany mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec i zięć ś. p .

Stanisław Łukaszewski
w

m. obuwniczy
wieku 46 łat o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
:,o.

Dnia 29 września 1933 roku zmarł ś.p .

Stanisław Łukaszewski
m. obuwniczy, skarbnik N. Ch. Z. R. Bydgoszcz

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego członka, który
całe swe życie poświęcił dla dobra rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Narodowego

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła
18512) , , Oddziału Bydgoskiego"

Dnia 29 września 1933 r. w Bydgoszczy zmarł ś. p .

Stanisław Łukaszewski
m. obuwniczy, członek Zarządu Izby Rzemieślniczej

w Poznaniu

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego członka Zarządu.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Izby Rzemieślniczej
i85ii) w Poznaniu

Dnia 28 września zasnęła w Bogu po
krótkich i ciężkich cierpieniach nasza

kierowniczka oddziału

Niech odpoczywa w pokoju.
Bydgoszcz, 2 października 1933.

WieiisapoisStś sMzń Mawy.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

dnia 2 października w Wronkach. 01214

Klepsydr^
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, ul. Poznańska12-14.

M m Koncertowyi
,,Becfasteinłt sprzeda korzystnie

B. Sommerfeld
Fabryka pianin

Bydgoszcz,ul. Śniadeckich 2.

lOSEDil
Zamienią

mój pokój męski dębowy
na pianino. Of. pod ,,Oka­
zja” filja. C11221

Wózek

głęboki dla dziecka ku­
pię. Chopina 6. (17216

Wiąkszą partje 18499

rowerow
,,OrginalRekord", ,,Kurjer", ,,Bałtyk", ,,Stan­
dard", ,,Weltrad" iinne, pozostałych z sezonu

sprzedam obecnie po znacznie obniżonej
cenie. Polecam rów nież części rowerowe

(specj. opony i dętki), maszyny do szycia
iczęścidonich,również dla pp.mechaniltów.

MasieleułsKi, DworcowaM

KceimaszmiBc
siła pierwszorzędna, chrześcijanin potrzebny zaraz.

K B-ClO i CiBHSSKHBlSSHBra
Hurtownia Skór

11219) Starogard Pom.

liy'p 'oK oj
Pokój

kuchnia do wynajęcia.
Toruńska 178. (18474

Pokój
niekrępujący. Król. Ja­
dwigi 13—4. (11236

Pokój
umeblowanydo wynajęcia
Kołłątaja3,m.4. (11208

Pokój
telefon, łazienka. Plac

Wolności 1—4, (11235
Pokój

elegancko umebl., obiady,
Matejki5—6. (18484

Pokój
skromny z utrzymaniem
tanio. Gdańska 33, Jadło­
dajnia. (11241

Pokój (11234
niekrępujący.Pomorska3.

Pokój
umebl. z utrzymaniem wy­
najmę. Kordeckiego 12,
m. 1. (18505

Umeblowany
pokój. Cieszkow skiego 9.
m. 11. (11217

Pokój
osobne wejście z utrzy­
maniem wolny. Gdańska

52,m. 1. (l1230

Pokój
umebl., osobne wejście,
kuchenka gazowa. War­
mińskiego 5, m. 4. (18496

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za sedakcję odpowiedzialny: Sta nisła wNo wakowski w Bydgoszczy; za dziai gdyński: Mie czy sł a w Misia) wGdyni.


